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James Foirestal r,wariował
Wariat kierował

Truman w mielkim
NOWY JORK (PAP). Znany amerykański komentator radiowy 

Drew Pearson, oświadczył w swym ostatnim wystąpieniu, że były 
sekretarz obrony narodowej USA. James Forrestal, który cierpiał na 
zaburzenia umysłowe, zwariował ostatecznie i znajduje się obecnie 
w szpitalu wojskowym.

Pearson dodał, że Forrestal do
stał pomieszania zmysłów na pun
kcie wyimaginowanego' niebezpie
czeństwa najazdu radzieckiego na 
USA i dwukrotnie usiłował po
pełnić samobójstwo. Kiedy stanu 
jego nie można było już ukrywać 
dłużej, skierowano go do szpitala.

Mówca podkreślił, że przyjacie
le For t stała trzymają wspomnia-

Nowe wybory
do parlamentu węgierskiego

_ BUDAPESZT. (PAP). — W śro
dę przed południem o-dbyło się 
Posiedzenie parlamentu węgier
skiego, na którym odczytano od
ręczne pismo prezydenta republi
ki Szakasitsa. W piśmie tym pre
zydent, wyrażając, podziękowanie 
deputowanym za owocną pracę w 
interesie republiki węgierskiej, 
Zawiadamia, że zgodnie z przystu 
Iłującym mu ’ prawem rozwiązuje 
obecny parlament oraz zwołuje 
Iiowe zgromadzenie narodowe na 
dzień 8 czerwca br.

Przewodniczący zgromadzenia 
narodowego Nagy, oświadczył, 
że parlament przyjmuje do wia
domości pismo prezydenta i uwa
ża obecną sesję parlamentu za 
Zakończoną.

Nowe wybory do parlamentu 
Węgierskiego odbędą się prawdo
podobnie 15 maja.

resortem spraw wojskowych USA
kłopocie . - .......... _ , ,

ełannwitlrn minlcłra nl^ronv nam- ^ | |j
Pracowników 
Służby Zdrowia

dzieć, że jeszcze w ciągu ostat
nich tygodni swej działalności na 
stanowisku ministra obrony naro
dowej Forrestal był chory umy
słowo.

Zdaniem Pearsona fakty te były 
znane Trumanowi, który uznał w 
związku z. tym za konieczne 10z- 
oatrzeć ponownie niektóre decyz
je, powzięte przez departament o- 
bronv narodowej za czasów For- 
restala.

Zwraca się uwagę na to, że se
kretarz prasowy Białego Domu — 
Ross — odmówił komentarzy na 
temat tej sprawy, lecz nie zaprze
czył wypowiedziom Pearsona. 

Wystąpienie Pearsona wywołało
ne fakty w ścisłej tajemnicy, lecz wielkie wrażenie w całych Sla- 
naród amerykański powinien wie-lnach Zjednoczonych

Propozycje radzieckie 
w strawie b. kolonii włoskich

LAKE SUCCESS (PAP). W cza
sie toczące i się w komitecie politvez 
nym ONZ dyskusji na temat b. ko
lonii włoskich zabrał głos delegat ra
dziecki Gromyko, który przedstawił 
propozycje Związku Radzieckiego u- 
regulowania tej kwestii. Według 
propozycji radzieckiej, Libia, Erytrea 
i włoskie Somali winny otrzymać 
niepodległość po okresie przejścio-

Przed kongresem
ruchu zawodowego

WARSZAWA. (PAP). — W Warszawie w gmachu KCZZ od
była się druga odprawa pełnomocników Zarządów' Głównych i 
Okręgowych Komisji Związków Zawodow'ych do spraw kongreso
wych. Przewodniczył obradom ob. Zygmunt Kratko — przewodni
czący Komitetu Organizacyjnego Kongresu Ruchu Zawodowego.

warska i Jędrzejewski oraz za
stępca kierownika Wydziału E- 
kon-omicznego — Kowalski poin-

Pełnomocnicy składali sprawo
zdania z przebiegu dotychczaso
wych prac przygotowawczych do 
Kongresu Ruchu Zawodowego- 
Poszczególne związki i OKZZ gro 
Dadzą materiał, przeznaczony na 
Wystawę, która zobrazuje osiąg
nięcia i dorobek ruchu zawodowe 
go. Do dnia 20 bm. odbędą się 
Plenarne posiedzenia Zarządów 
C-Pównych Związków Zawodowych 
' walne zebrania załóg zakładów 
pracy, zatrudniających ponad 2.000 
osób, w celu ustalenia delegatów 
na Kongres.

Sekretarze KCZZ ob. ob. Piwo-

Apryas
przekracza
zobowigzaira
KATOWICE (PAP). Czołowy 

Przodownik pracy w górnictwie 
Franciszek Apryas, który pierwszy 
rzucił hasło indywidualnego współ
zawodnictwa dla uczczenia między
narodowego święta solidarności kla
sy robotniczej w dniu t Maja, j iz 
w pierwszej dekadzie przekroczył 
rwr? zobowiązanie.

Apryas, pracując wraz ze swyni 
Ldov aczcm Tatjoniciu Janem na tzw. 
£nianie, zobowiązał się do wykona-

a w kwietniu 300 proc, nowej nor 
Dy technicznej.

Apryas pokonał początkowe tru
dności i systematycznie powiększa 
Wydobycie. W dniu 2 kwietnia osią 
Pnął on 292 proc., piątego — zwię
kszył wydobycie dzienne do 298 
Proc., siódmego i ósmego wynik 
brzmiał 309 proc., a dziewiątego 
kwietnia Apryas uzyskał 318 proc. 
normy. Przeciętnie w ciągu pierw
szej dekady Apryas osiągnął 302 
Proc. normy, przekraczając swoje 
bardzo poważne zobowiązanie.

Apryas osiąga doskonalę rezulta
ty m. in. dzięki temu, że usprawnił 
E"a prace, wiercąc otwory do strze 
Filia nie co jeden metr, lecz w od- 
Lgłości 1,20 m. Tego rodzaiu roz
mieszczenie otworów wymaga wpra 
Vdre bardzo starannego przygoto
wania ściany do strzelania, ale daje 
w efekcie gruby weg'eJ, mały pro- 
frnt miału i wprowadza oszczędno
ści w zużyciu drogiego materiału 
''ybuchowego.

Katastrofa na Bałtyku
SZCZECIN (PAr). Na skutek 

sztormu zatonął na Bałtyku mały 
st "edzki szkuner żaglowo-motcro- 
VV „Westvag" płynący do Szczeci- 
Pa.

5-osoboua załoga zdołała się wy 
JAtować, dopływając do hrzeiłu. Roz 
bitkami zaopiekowała się ludność 
Ńicdiowa.

formowali uczestników narady o 
przebiegu prac przygotowaw
czych, wymagających omówienia 
przez poszczególne ogniwa ruchu 
zawodowego. Postanowiono po
wołać na wszystkich szczeblach 
ruchu zawodowego pełnomocni
ków do spraw kongresowych.

Alarmujące sygnały
W dniu 11 bm. w godzinach 

wieczornych w porcie gdańskim 
dostrzeżono alarmujące sygnały 
rakietowe, pochodzące prawdopo
dobnie z dwóch kutrów w okoli
cy Krynicy Morskiej.

W dniu wczorajszym rano wo
bec panującego sztormu i wyso
kiego stanu morza, żaden kuter 
rybacki nie opuścił portu. Nato
miast w morze wyszedł w kierun 
ku Krynicy Morskiej statek MLR 
„Michał Siedlecki” z szyprtun Jó 
zetem Lipskim. (m)

wyni, w którym byłyby administro
wane przez zarządcę z ramienia Ra 
dy Powierniczej ONZ,

ZSRR proponuje, aby Libia i Ery
trea uzyskały nieDodległcść po 10 la 
tach przejściowej administracji. E- 
tiopia ma otrzymać koncesje teryto
rialne w Erytrei w farmie dostępu 
do Morza Czerwonego poprecz port 
Assab.

Mianowany pizez Radę Powierni
czą zarządca b. kolonii włoskich ma 
posiadać ciało doradcze, złożone z 
przedstawicieli 4 mocarstw, Wioch 
oraz reprezentantów miejscowej lu
dności. W związku ze strategicznym 
znaczeniem pewnych obszarów pesz 
czególnych kolonii, Związek R;- 
dziecki zaprepontrwał, aby obszary 
te w razie potrzeby ściśle zdefiniowa 
no i przekazano pod zarząd Rady 
Bezpieczeństwa ONZ.

Propozycja radziecka — jak stwier 
dzd Gromyko — pokrywa się z 
wnioskiem amerykańskim, przedłeżo 
nym wc wrześniu 1945 r. Radzie Mi 
nist.-ów czterech mocarstw.

Delegat radziecki zobrazował w 
przemówieniu przebieg rozmów c!v- 
płoiirntycznydi wielkiej czwórki w 
sprawie b. kolonii włoskich. Poda
jąc kolejne konferencje na ten te
mat, Gromyko przedstawił dowody, 
że mocarstwa zachodnie torpedowa 
ly wszystkie próby osiągnięcia 
czwór-porczumienia w sprawie kolo
nii. Ostatecznie przedstawiciele ino 
carstw zachodnich doprowadzili do 
przekazania tego problemu General 
nemu Zgromadzeniu ONZ, gdzie — 
wobec posiadania mechanicznej więk 
szóści — mocarstwa zachodnie spo 
dziewa ją się decyzji, idących po ich 
myśli.

Mówca dokonał również przeglą
du sytuacji w b. koloniach włoskich 
po 6 latach wojskowego zarządu 
brytyjskiego. Zarząd ten polega na 
kontynuowaniu kolonialnego ucisku 
na tych terenach oraz. na systematy
cznym pogarszaniu s.ię warunków ży 
cia mieszkańców Libii, Erytrei i So
mali

WARSZAWA (PAP). Popołud
niowe obrady drugiego dnia zjaz
du delegatów ZZ Pracowników 
Służby Zdrowia RP wypełniły 
sprawozdania komisji zjazdowych 
sądu koleżeńskiego oraz wybory 
nowych władz związkowych i de
legatów na kongres związków za
wodowych.

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

„II Ogólnokrajowy Zjazd Zw. 
Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia uroczyście oświadcza, że 
hasło pracy i walki o wolność, 
Dokój i sprawiedliwość społeczną 
iest liaslem, którego realizacji po
święcone jest życie każdego człon 
ka naszego Związku”.

Następnie uchwalono rezolucję, 
w której Zjazd wyraża gorącą so
lidarność ze Światowym Kongre
sem Pokoju w Paryżu, widząc w 
nim najlepszą rękojmię w walce 
o pokój.

Zebrani przedłożyli na zjazd o- 
koło 400 wniosków i dezyderatów. 
Podkreślono w nich m. in. konie
czność przyśpieszenia szkolenia za 
wodowego, w celu zwiększenia 
kadr fachowców.

Liczne wnioski dotyczyły konie
czności nawiązania ścisłego kon
taktu z pracownikami służby zdro 
wia ze Związkiem Radzieckim i z 
krajami demokracji ludowej.

Po uchwaleniu absolutorium i 
podziękowania ustępującemu za
rządowi, dokonano wyboru no
wych władz oraz przewodniczą
cym zarzadu głównego obrano dr 
Alfreda Fiderkiewicza. Wybrano 
czterdziestu delegatów na kongres 
ruchu zawodowego.

Uczestnicy zjazdu wysłali depe
sze do Prezydenta RP IBeruta oraz 
oremiera Cyrankiewicza, zapew
niając, i£ pracownicy służby zdro 
wia w Polsce będą wytrwale pra
cować na swoich posterunkach dla 
dobra Polski Ludowej.

Marsz. Konstanty Rokossowski
pozdrawia ludność Gdańska i Gdyni

Jak już podawaliśmy naszym Czytelnikom, 
specjalna delegacja raieszk^ncó w Gdańska i Gdy
ni wręczyła 10 bm. w Legnicy oswobodzicielowi 
Wybrzeża, bohaterskiemu marszałkowi Rokossow
skiemu dyplom honorowego obywatela Gdańska 
i Gdyni.

Marszalek Rokossowski przesiał przy tej 
okazji za pośrednictwem delegacji pozdrowienie 
ludności Wybrzeża.

Tekst pozdrowienia brzmi:
„SERDECZNIE POZDRAWIAM LUD

NOŚĆ PRACUJĄCĄ MIAST GDAŃSKA 
I GDYNI W CZWARTĄ ROCZNICĘ WYZ- 
WOLENIA PRZE7 ARMIĘ RADZIECKĄ OD 
NIEMIECKICH ZABORCÓW. ŻYCZĘ NO
WYCH ŚUKCESÓW W UMACNIANIU DE
MOKRATYCZNEJ POLSKI.

NIECH ŻYJE POLSKO - RADZIECKA
przyjaźń, Gwarancja pokoje i bez
pieczeństwa NASZYCH NARODÓW.“

(-) K. ROKOSSOWSKI
Marszałek Związku Radzieckiego

Nędza mas oraciŃmli Greci
Strajk urzędników państwowych
PARYŻ (PAP). Jak donosi -agen

cja Elefteri Ellada, strajk urzędni
ków państwowych w Grecji trwa 
S dzień z niesłabnącą silą. Mimo 
dokonanych już masowych aresz
towań i przekazania sądom woj
skowym kilkudziesięciu uczestni
ków strajku — solidarność strajku
jących jest całkowita.

Rząd ateński w pragnieniu zła
mania strajku i sterroryzowania 
inrich kategorii pracowników — 
które zapowiadają równie« przer
wanie pracy,- zarządził w ponie
działek tzw. „mobilizację” wszyst
kich urzędników państwowych, per 
sonelu zakładów użyteczności pu
blicznej, pracowników bankowych

Wlec w obronie pokoju
w ‘ ’
LONDYN (PAP). 10 bm. odbył 

się w Londynie na Trafalgar Square 
masowy wiec w obronie pokoju prze
ciwko paktowi atlantyckiemu.

Na wiecu wygłosił przemówienie 
zastępca przewodniczącego komite
tu wykonawczego brytviskiej partii 
komunistycznej Palme Dutt. Uczest
nicy wiecu hucznymi oklaskami na
grodzili słowa Duita, że „podpisanie 
przez Bevina paktu atlantyckiego nie 
będzie nigdy obowiązujące dla argiel

Kadłubowe państwo niemieckie 
będzie półkolonia amerykańską

Echa ogłoszenia statutu okupacyjnego
BERLIN. (PAP). — Przedst awiciele USA, Wielkiej Brytanii 

i Francji wręczyli w niedzielę prezydium t. zw. Rady Parlamentar
nej w Bonn oraz 11 premierom krajów zachodnio - niemieckich 
tekst uzgodnionego w Waszyngtonie „uproszczonego" statutu 
okupacyjnego-

Statut przewiduje utworzenie 
separatystycznego federalnego 
państwa zachodnio - niemieckie
go, sprawującego pełnię władzy 
ustawodawczej i wykonawczej z 
wyłączeniem spraw, w których 
władze okupacyjne- zastrzegły 
sobie prawo decyzji. Spis tych 
spraw obejmuje wiele zagadnień, 
przede wszystkim gospodarczych, 
m. in. dekarteKzację, kontrolę 
nad Zagłębiem Ruhry, sprawę od 
szkodowań, kontrolę nad hand
lem zagranicznym i w ogóle umo 
wami międzynarodowymi, zawie
ranymi przez Niemcy lub w imie
niu Niemiec. Do srpaw zasl.rzeżo 
nych należy również zagadnienie 
zbrojeń,

Jest r-zeczą znamienną, że spo
śród uprawnień władz okupacy] 
nych wyłączono sprawę denacy- 
ffkncji, która — zdaniem zachod
nich mocarstw okupacyjnych — 
jest już w Niemczech zachodnich 
„zakończona", oraz sprawę demo 
kratyzacji, która — jak wynika 
z tekstu statutu będzie uważana 
za wewnętrzne zagadnienie nie
mieckie.

Proklamowanie zwierzchniej 
władzy trzech mocarstw zachod
nich nad Niemcami zachodnimi 
stanowi ostateczne przekreślenie 
porozumienia poczdamskiego,
przewidującego kontrolę 4 mo
carstw nad całym terytorium nie 
mieckim.

Jakkolwiek formalnie władzę 
zwierzchnią sprawują wszystkie 
3 mocarstwa zachodnie, to jednak 
w praktyce głos decydujący na
leżeć będzie do Stanów Zjedno
czonych, gdyż porozumienie wa
szyngtońskie przyznaje Stanom 
Zjednoczonym przodującą rolę z 
tytułu największego ich udzia
łu w wydatkach okupacyjnych.

Zastrzeżenie władzom okupa
cyjnym 3 mocarstw zachodnich a 
faktycznie Stanom Zjednoczo
nym, decydującego głosu w przy 
szłym kadłubowym państwie nie
mieckim, przekształca je w rzeczv 
wisl-ości w półkolonię USA, w 
której będą rządzili monopoliści 
amerykańscy zgodnie ze swymi 
interesami.

LONDYN. (PAP). - Komentu
jąc porozumienie waszyngtońskie nich wobec Niemiec',

w sprawie Niemiec i ogłoszony 
w jego wyniku statut okupacyj
ny Niemiec zachodnich, wielu 
korespondentów pism londyń
skich stwierdza, że glos decydu
jący w Niemczech zachodnich bę 
dą mieli Amerykanie.

„Reynolds News” podkreśla, 
że przyznanie Ameryce decydu
jącego głosu w przyszłym pań
stwie zachodnio - niemieckim u- 
motywowano faktem, że Stany 
Zjednoczone ponoszą tam naj
większe wydatki.

„Times" zaznacza, że sprawę 
statutu okupacyjnego należy roz 
patrywać w łączności z paktem 
atlantyckim. Jedynie w atmosfe
rze „wspólnoty”, stworzonej 
przeż pakt atlantycki — pisze 
dziennik — francuski minister 
spraw zagranicznych Schuman 
przyjął anglo-amerykański punkt 
widuenia.

Korespondenci brytyjscy w 
Niemczecji, donoszą o przyjęciu, 
z jakim spotkał się wśród stron
nictw zachodnio - niemieckich sta 
tut okupacyjny, cytują m. in. 
oświadczenia Schumachera. Przy
wódca SPD oznajmił, że „statut 
okupacyjny jest najbardziej przy
jaznym aktem mocarstw zachod-

skiej klasy robotniczej, która wszyst 
kirnt siłami sprzeciwiać się będz'e 
próbom rozpętania wojny ze Zwiąż 
kicm Radzeckim”.

„Nigdy nie weźmiemy w ręce 
broni, by w interesach milionerów 
amerykańskich walczyć z wielkim 
krajem socjalizmu" — pow-edział 
Dutt. Mówca podkreś!ił, że pakt at
lantycki sprzeczny jest z Kartą 
ONZ. Pakt ten narusza, również u- 
klad arrgielsko-radziecki, Pakt atlan
tycki narzucony został Anglii bez 
konsultacji z narodem brytyjskim.

„Pakt ten — mówif dalej Dutt — 
jest powtórzeniem starej polityki mo 
nachijsjdej. Służy on tym samym ce
lom, którym smżyl pakt miłykoinin- 
ternowski, ‘ Inicjatorzy paktu kmiin- 
ternowskiego zakończyli swą karierę 
na szubienicy w Norymberdze. Win
no to być ostrzeżeniem dla naszych 
Churchillów 1 Bev’now, popierają
cych pakt atlantycki".

Potępiając oszczerczą propagandę 
antyradziecka — Dutt podkreślił, że 
Związek Radziecki zredukował liczę 
bność sił wojskowych i podwyższył 
poziom życia ludności, podczas gdy 
Anglia postępuje wprost przeciwnie. 
„Wszystkie wysiłki narodu radziec
kiego — powiedział mówca — zmie
rzają do utrzymania pokoju i odbu
dowy kraju. Zbrojenie się Anglii — 
to główna przyczyna naszego kryzy
su“.

i transportowych, pracowników 
qazowni i elektrowni itd. Za nie
stawienie się do pracy grozi im 
wszystkim aresztowanie i przeka
zanie sądom wojskowym. Mimo 
tych pogróżek nikt ze strajkują
cych nie podjął pracy.

Ruch strajkowy, pozostający w 
związku z niebywałą nędza mpi-i 
pracujących w Grecji, wywołuje 
coraz- większe wzburzenie wśród 
ogółu robotników. W tej sytuacji 
— jak donosi organ prasowy So- 
Tulisa „Tovima" — nawet zdiajcy 
klasy robotniczej, wyznaczeni przaz 
rząd ateński na stanowiska kie
rownicze w Generalnej Konfedera
cji Pracy, musieli zwołać nadzwy
czajną konferencję związków za
wodowych, podczas której mają 
być powzięte decyzje w sprawie 
ogólne] walki świata pracy o po
prawę warunków bytu. Rząd ateń 
ski, licząc się z możliwością bli
skiego strajku powszechnego, po
dał do wiadomości, że dekret o 
„mobilizacji" zostanie rozciągnięty 
na wszystkich pracowników, któ
rzy by wzięli udział w strajku.

Od soboty strajkują również pra 
cownicy monopoli państwowych i 
gazowni.

Odezwa 
Niemieckiej 

Rady Ludov ej
BERLIN. (PAP). — Prezydium 

niemieckiej rndy Indowej opubli 
kowało odezwę do narodu nie
mieckiego, w której wskazując 
na iataine następstwa polityk, 
mocarstw zachodnich, popieranej 
przez działaczy Niemiec zachod
nich, wzywa wszystkie pokojowe 
i demokratyczne sity narodu nie
mieckiego cło zespolenia się w 
walce o jedność Niemiec. Odez
wa zawiera apel do wszystkich 
partii i' organizacji postępowych 
tak w Niemczech wschodnich, 
jak i zachodnich, aby wysłały 
swych delegatów na III Kongres 
Ludowy, który rozpocznie obrady 
15 maja w Berlinie- Odezwę pod
pisali Wilhelm Pieck. Otto Nu- 
schke i Herman Kastner.

Wallace piętnuje 
zagraniczna polilvke USA

NOWY JORK. (PAP). — Prze 
wodniczący partii Dostępowej 
Henry Wallace przemawiał na 
wiecu, zorganizowanym przez a- 
merykańską partię robotniczą w 
ramach kampanii w obronie po
koju.

Przypominając, że początek 
kampanii w obronie pokoju zbie
ga się z czwarta rocznicą zgonu 
Roosevelta, Wallace oświadczył, 
że walka o pokój Jest wykona
niem testamentu Roosevelta, te
stamentu, który następcy prezy
denta, tak z partu demokratycz
nej jak f republikańskiej, konsek 
wentnie łamią. Dzisiaj — powie
dział Wallace — nie znajdujemy 
się w obliczu jakiegokolwiek 
wroga. Żaden kraj nie olanuje 
przeciwko nem wojny.

Podobnie jak bomba atomowa 
— ciąqnąl dalej-Wallace — pakt 
północno - atlantycki jest nieod
łączną cząstką naszego ogromne
go budżetu „zimnej wojny”, któ
ry uniemożliwia Ameryce budo
wę domów, podniesienie dobroby 
tu mas pracujących, rozszerzenie 
ubezpieczeń społecznych i opie
kę nad bezrobotnymi.

Wallace ostro potępił nagonkę 
reakcji amerykańskiej przeciw ko 
munistom. Pod pozorem walki 
przeciw komunizmowi — oświed 
czył mówca — wpływowe siły w 
Ameryce usiłują pchnąć nas na 
drogę, którą kroczyły Niemcy hit 
lerowskie... Dzisiaj bynajmniej 
nie lewica, lecz prawica zagraża 
instytucjom amerykańskim.

4102



2 PZIBNNIg BAŁTY C K I PM)

Przykład Szuiecji
W powodzi artykułów propagandowych prasy anglosaskiej na 

temat paktu atlantyckiego i rocznicy planu Marshalla giną Informa
cje ujawniające istotne znaczenie tego planu. Do takich informacji 
na ezą cyfry o handlu zagranicznym Szwecji, ogłoszone niedawno 
przez szwedzkie Ministerstwo Spraw Zagranicznych.

Szwecja jest jednym z nielicznych krajów Europy, który zu
pę me nie ucierpiał podczas wojny. Sytuacja ekonomiczna tego 
kraju po wojnie była .niezwykle korzystna, rezerwy złota i „twar
dych walut bardzo znaczne. Tym niemniej w roku 1947 Szwecja 
stanęła w obliczu poważnych trudności gospodarczych. Bilans hand
lu zagranicznego był uj imny i zapasy złota i walut bardzo szybko 
się kurczyły. vV r. 1947 eksport Szwecji wyniósł 3.240.000.000 ko
ron szwedzkich, podczas gdy import przekroczył sumę 5.200.000.000 
koron. Deficyt zatem wynosił 1.440.000.000 koron czyli około 300 
mtlionow^ dolarów amerykańskich.

Główną przyczyną tego stanu rzeczy był ogromny import 
towarow amerykańskich, których wartość wyniosła 1.640.000.000 ko
ron. Większa część importu ze Stanów Zjednoczonych obejmowała 
bądź towary luksusowe, bądź też takie, które Szwecja mogła nabyć 
w Europie w zamian za swoje wyroby. Dodać należy, że import 
USA ze Szwecji równał się prawie zeru.

Właśnie ten deficyt bvł argumentem wykorzystywanym przez 
Amerykanów dla propagandy planu Marshalla w Szwecji.

Przewidziana jednak w tym planie pomoc dla Szwecji wynosiła 
około 70 milionów dolarów i nie pokrywała nawet w jednej czwar
tej deficytu dolarowego.

Opinia postępowa w Szwecji ostro przeciwstawiła się przy
stąpieniu do planu Marshalla, ale mimo to rząd przeforsował sprawę

Nikłe rozmiary „pomocy" amerykańskiej zmusiły jednak Szwe 
cję do zastosowania restrykcji importowych i rozszerzenia obrotu 
z krajami europejskimi, w pierwszym rzędzie z ZSRR i krajami de
mokracji ludowej. Mimo nlakosekwencji i potowiczności z jaką po
lityka ta była przeprowadzana, dała ona poważne wyniki.

W roku 1948 deficyt szwedzkiego handlu zagranicznego 
zmniejszył się o przeszło dwie trzecie spadając do 450.000.000 ko
ron. Zmniejszenie deficytu tłumaczy się przede wszystkim spadkiem 
Importu amerykańskiego o miliard koron. Wartość tego importu 
wynosi obecnie tylko 688 milionów koron zamiast jednego miliarda 
sześciuset milionów w roku 1947.

Równocześnie wzrosła wartość produkcji przemysłowej w 
Szwecii. Zmiany te wywołały gwałtowne niezadowolenie dyplomacji 
Szwecji, dyplomacji amerykańskiej i zainteresowanych kół kapita
listycznych. Imperialiści amerykańscy ubolewają nad bezpośrednimi 
stratami i obawiała się przykładu Szwecji, który wskazuje na słu
szność tezy, iż odbudowa Europy może być osiągnięta tylko przy 
współpracy Europy zachodniej ze wschodnią. (STRUM)

Robotnicy wykazują wiele inicjatywy
Narada wytwórcza Pagedu lod znakiem oszczędności

W dniu 10 bm. odbyła się narada wytwórcza w porcie 
drzewnym Paged na Oksywiu, w której wzięli udział pracownicy 
fizyczni i umysłowi, przedstawiciele Zw. Zaw. Prac. Leśn. i Przem. 
Drzewnego, oraz delegaci PZPR i Rady Związków Zawodowych.

Kierownicy poszczególnych wy datkowych zespołów dopychaczy 
działów przedstawili projektowa- ' 
ne w wydziałach oszczędności.
Tak więc wydział handlowy pro
jektuje zaoszczędzenie około 
4.600.000 zł- przez usprawnienie 
współpracy z tartakami i nadleś
nictwami, oraz przez terminowe 
wykonanie planu.

Spedycja lądowa przez uspraw
nienie pracy brakarzy oraz do
wóz materiałów drzewnych do 
składowisk kolejowych zamierza 
zaoszczędzić około 1.831.000 zł.

Wydział finansowy drogą u- 
sprawnień współpracy z innymi 
wydziałami oraz przez komasację 
dowodów przewiduje oszczędno
ści do sumy około 2.000.000 zł- 

Dział przeładunków morskich 
— wydział spedycji morskiej, 
wprowadza tak dla pracowników 
fizycznych jak i umysłowych w 
porcie i biurze pracę na dwie 
zmiany, co pozwoli na lepsze wy
korzystanie maszyn do liczenia i 
pisania, oraz usunie pracę w nad
godzinach, a przyniesie oszczęd
ności około 6.950.000 zł. Uspraw
nienie techniczne projektowane 
przez kierownika portu drzewne
go przez podbicie torów wąskich, 
przez naprawę i dokompletowa- 
nie wózków, rozbudowanie linii 
kolejki wąskotorowej — wyklu
czy konieczność zatrudniania do-

Ł iSTr lOWDYftiSKIE

Na cześć Piiigrillego
(Od własnego korespondenta APi d!a „Dziennika Bałtyckiego“)

Londyn, w kwietniu
19 marca resztki senatorów urzą. 

dziły nabożeństwo ku czci Józefa 
Piłsudskiego. Ci', którzy zawdzięcza 
ją mm karierę w Polsce pcmajo 
we' zebr; Ii się, by „zapić własną 
biedę“. Odbyła się akademia z 
działem 50 osób, wygłoszono prze 
mówienia. W kilka Jni później zńo 
wy ucicliło i zrobijo się głucho.

Kłótnie są jedyną pociechą. Ka 
idy biada nad rozłamem, każdy wzy 
wa do połączenia. Wreszcie powsta 
je grupa „zjednoczeniowa“ na sku 
tek... nowego rozłamu.

I znów lament, że istnieje rozła 
w Stowarzyszeniu Polskich Komba 
taiłtów że Zjednoczenie Polskie 
.Wielkiej Brytanii stanowi zaprzeczę 
nie nazwy, bo jest ośrodkiem rozb 
cia.

Efemeryczne stronnictwo, powsta 
je na emigracji, „NID“ (Niepodleg- 
łość i Demokracja), zwane przez 
przeciwników „Gnid“, rozłupało się 
na dwie frakcje. (Lewa i prawa).

Kryzys „rządowy“ trwa w dal 
ßzvtn ciąj?u. „Prezydent“ przyjmuje 
kolejno rożne woskowe figury, uda 
jąc, że „zasięga rady“ w celu ut
worzenia nowego rządu.

Ta gra w tworzenie gabinetu z po 
zorami zachowania rzekomych form 
konstytucyjnych, te biadania posz 
czególnych grup, że „w takiej chwi
li potrzebna jest jedność i rząd 
scentralizowany“ nie budzi już na 
Wet śmiechu. Wszystkie te gry aktor 
skie uprawiane przez Zaleskiego są 
jedynie konkurencją dla dwóch ka
baretów, czynnych na terenie Lon 
dymi.

Dzieje się więc tak, że w kaba-

RUCH STATKÓW

Narwa Makler Ladun Skąd
Dokąd

Od godz. 15 dnia 11, 4. do godziny 15 
dnia 12. 4. 1949 roku

GDYNIA — na wejściu:
Victo 41,
G amin a szw. 
Figgo lin. 
Arnoldę *1. 
Bunda szw. 
ThordenfkjoM 
Froda szw. 
Herman 41. 
Else R. 67 

dun.

Baltica
Agmor
Navig.
Navig.
Baltica
Navig.
Navig.
Baltica
Nautic?

dr 59 
pusty 
pusty 
pusty 
pusty
pusty
pusty
pusty

Hamburg
Szwecja
Finlandia
Szwecja
Gdańsk
Niemcy
Szwecja
Hamburg
z morza

— na wyjścia."
Victoria al. 
Merta *zw. 
Mcmda panam. 
Konkordia dun 
LyssaA'or norw 
Juno al.
Heme szw.
Nili Sturo 

szw.

Po [bal
Ągmor
Baltica
Navig.
Aqmor
Pclbal
Polship
Nautic

ż 840 I Niemcy 
w. 22551 Sz.wecja 
w. 1015 Wiochy 

37 Francja 
w. 21 Fnncja 
i. 695 Niemcy

GDA1ŚSK — na wajśclu:
Aurora Boreali Batom pusty Londyn

panam.
Phonix dun. Baltica ko 395 Aalborg
Peresvet radź. Navig. pusty Pais a
Onega ra-dz. Navig. pusty Pais®
Alva szw. Navig. pusty —

na wyjściu:
Norruna srw, ■ Agmor w. 4432 Rouen
Norderney al. Polbal Z 1248 Niemcy
Phönix dun. Baltica pusty Ränder
Per fia. Agmor s. 779 Sztokhol!
Monty srw. Agmor s. 645 Otterbocl

Legenda. t. — łyto, w. — węgiel,
-i kort», fir — drobnic», » — sól.

recie jest smutno, a poczynania t. 
zw. rządu z przyjmowaniem 
strów, z powierzaniem tek, z pisa
niem dekretów robią wrażenie istne 
go kabaretu.

Nic dziwnego, że Zaleski grają 
cy komiczną rolę prezydenta, podia! 
się protegowania „dnia aktora". Ak
torów prawdziwych prawie że nie 
ma. Teatr upadł. Dwa razy wysta
wiono „Geldhaba“, a w kilka dni 
późniei ogłoszono bankructwo tea
tru. Aktorzy teatralni usługują w 
kawiarniach, śpiewają piosenki ob
nosząc tacę po sali. Na poste-ru-rtku 
aktora trwa jedynie Zaleski.

Zapowiada się jeszcze smutniej. 
Likwidacja PKPR-u dobiega końca. 
Wiadomości o wizach amerykań
skich okazały się przesadne, możli
wości wyjazdu do Argentyny są ró 
wmfeż szczupłe.

Znika gazeta za gazetą. W tajeni 
niezy sposób opuścił Londyn Stani 
sław Mackiewicz, jeden z byłych mu 
szkieterów króla jegomości, obrońca 
poronionych idei, tchnących średnio 
wieczem, niedawno jeszcze adwokat 
Zaleskiego.

Trzyma się jeszcze „Życie katolic 
kie". Im bardziej artykuły odbiega
ją od ogólnie przyjętej logiki, im 
mniej związane są z żydem, tym 
łatwiej trafiają do umysłów. Rozpo
wszechnianiem pisma zajmują się 
księża, ale zamglone zdania pozba
wione sensu najlepiej przemawiają 
do czytelników, którzy w ciągu osrat 
nich lat żyją gorączką oczekiwania 

widzą zbawienie w końcu świata.
W gazecie ukazał się artykuł pt. 

,Bunt Itałczyka". Kogo poleca „Ży 
oie katolickie“ czytelnikom?... Pili- 
grillego. Autor artykułu już dawno 
domyślał się, że Pkigrilli będzie wie 
szczeni emigracji;

,Przyznaję. że czekałem-dawno na 
jego nawrócenie. Realsta tej mia
ry, takiej ostrości widzenia, mógł 
mieć przed sobą tylko tę kcnsek- 
wenqę... Wrócił mu się wzrok, a ra 
czej przyszedł na niego wzrok pew-, 
ny, spokojny, oczywisty, którego 
stniienie' przedtem przeczuwał, któ

rego szukał, ale ’ którego r,ie miał, 
chyba gdzieś w tajnych głębiach du 
szy; wzrok, który pozwala mu wi
dzieć jasno, przyznawać i obwiesz-

go towarzysze po cywilizacji starali 
się zaprzcczeć“.

„Pitigrdli przejrzał i z tą samą 
ostrością wzroku, realizmem pełnym 
słonecznego rozświetlenia, bez cie
nia i półtonów, z taką samą dziecin 
ną brutalnością widzi rzeczy boskie 
i wypowiada je, jak poprzednio do
strzegał i wypowiadał rzeczy ludzkie 
swego otoczenia i swego wieku“.

Dotychczas wieszczem emigracji 
był Sergiusz Piasecki, bohater wię
zienia świętokrzyskiego, piewca 
szmuglera i prostytutki. Teraz przy
był drugi bohater „na miarę świato
wą“. Autor pornograficznych powie 
ści stał się wieszczem katolickiego 
„Życia".

- Regnis

i w konsekwencji zaoszczędzi su 
mę około S77.0C0 zł.

Następnie wywiązała się dysku 
sja, w której zabierali głos pra
cownicy różnych działów, robot
nicy portowi, świadomi swego 
współudziału w tworzeniu dobro
bytu państwowego. Robotnicy o- 
kazując wiele inicjatywy wysu
wali wnioski dotyczące ulepsze
nia i usprawnienia pracy.

Członek Rady Zakładowej, ro
botnik portowy ob. Józef Stawic
ki, proponuje takie zaplanowanie 
sztaplowisk w stosunku do przy 
cumowanego statku, które pozwo
liło by zaoszczędzić czas pracy 
przy dopychaniu i skrócić okres 
ładowania statku. Dalej pizy u- 
kładaniu dyspozycji, prosi o 
wzięcie pod uwagę odległości po
szczególnych sztaplowisk od miej 
sca postoju statku i skoordyno
wanie pracy dysponenta z pracą 
robotnika. Dla usprawnienia 
sztauerki długich bali domaga się 
czarterowania statków o lukach 
odpowiedniej wielkości. Poza tym 
zwraca uwagę na konieczność za
opatrzenia w nożyce do cięcia 
drutu i łomu żelaznego wszyst
kich zespołów, co zaoszczędzi 
czas zużywany na pożyczanie 
tych narzędzi od kolegów.

Ob. Warchał Jan, przodownik 
pracy, proponuje założenie to
rów poprzecznych kolejki wąsko
torowej, co zbliży sztaplowiska 
do statku 1 skróci drogę ręczne 
go donaszania.

Ob. Chojnicki Feliks, robotnik 
portowy, proponuje stałe urucho
mienie konia mechanicznego do 
podtaczania i usuwania wagonów, 
oraz kładzie nacisk na niejedno
litość sortymentów i wymiarów 
desek, ekspediowanych przez tar
taki na jednym wagonie, co sta

nowi największą bolączkę obu 
działów pracy tak eksportowego, 
jak krajowego.

Ob. Wróblewski Leon, robot
nik portowy, podkreśla koniecz
ność usprawnienia wysyłki specy 
fikacji przez tartaki, opóźnienie 
bowiem wprowadza zamęt przy 
obliczaniu wykonanej pracy.

Ob. Podwalslti Aleksander, ro
botnik portowy, prosi o wyspe
cjalizowanie grup dopychaczy, co 
skróci czas pracy i podniesie wy
dajność robotników przy zała
dunku.

Ob. Litwie Władysław, magazy
nier, zwraca uwagę na stronę 
iechniczną instalacji, oraz doma

ga się zakupu materiału w lep* 
szym gatunku, gdyż to na dalszy 
dystans okazuje się o wiele o* 
szczędniejsze. Poza tym wskazu* 
je na konieczność remontu moto
ru przy pile tarczowej, przez co 
można zwiększyć jej wydajność-

Te 1 inne wypowiedzi zostały 
starannie zanotowane przez per
sonel techniczny 1 administracyj' 
ny dla jak najszybszego wykorzy
stania.

Zebranie zostało zakończone 
zadeklarowaniem wykończenia n* 
dzień 1 Maja remontu, (uzupeł
nienia t przedłużenia torów) ko
lejki, którą Paged rozbudowuje 
sposobem gospodarczym, (n. m)

Zony marynarzy 
chcą prac mm społecznie
Ze&ranie organizacyjne zgromadziła setki kobiet

W dniu 11 bm. w sali Domu Kole 
jarza w Gdyni odbyło się zebranie 
informacyjno - organizacyjne Kola 
Rodzin Marynarzy przy Zw. Zaw 
Marynarzy.

Do licznie zebranych kobiet, któ 
re wypełń:)-' salę po brzegi, zajmu
jąc wszyrtkie możliwe miejsca sie
dzące i stojące, przemówił przewód 
niczący Zw. Zaw. Transportow
ców ob. Kołodziej, Wezwał kobiety 
do jak najliczniejszego brani? udzia
łu w pracach koła, które ma do spe! 
nienia wiele pożytecznych dla ogółu 
zadań. M. In. opiekę nad dziećmi 
marynarzy, zorganizowanie żłobka, 
przedszkola, tworzenie kursów, na 
których by kobiety mogły się kształ 
cić w różnych kierunkach (szyci*, 
roboty ręczne itd.), organizację ży
cia społecznego w postaci współ 
nych wycieczek po kraju, odczytów, 
imprez.

CODZIENNE TROSKI
Przedstawicielka PZPR j Ligi Ko-

Spór o »Panią Mą«
W jednym 

zamieściliśmy
djęcie pięlknego statku s-s „Panna I te, dużej jednostki, przedstawiającej

z ostatnich numerów IMZKGG. Do tej pory nie wiado 
na pierwszej stronie | mo, kto jest prawnym właścicielem

Wodna", który wkrótce zejdzie ze 
Stoczni Gdańskiej i wejdzie do służ: 
by w żegludze przybrzeżnej.

Z tą „Panną Wodną“ coś jednak 
nie jest w porządku pod względem 
prawnym. Ód pewnego czasu wal
czą o nią zacięcie: Państwowe Przed 
sięhiorstwo Żeglugi Przybrzeżnej (d3 
wniej „Gryf“) i „Żegluga Gdańska“

Linia przybrzei a do Jastarni
uruchomiona ma być jeszcze w tym roku

W sezonie żeglugowym br. Pań
stwowe Przedsiębiorstwo Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku (dawny 
„Gryf“) projektuje uruchomić dwie 
nowe Unie na Zatoce Gdańskiej. Li 
nie te łączyć mają Nowy Port i So-

luOO. statek
w Gdyni

W dniu 11 bm. wszedł do Gdy
ni szw. statek Gamma z ładun
kiem drobnicy. Statek ten został 
zanotowany w rejestrze porto
wym jako 1000-ny statek w bież. 
roku. Maklerem Gammy jest Ag 
mor.

Gamma Jest nowoczesnym mo 
torowcem należącym do tego sa 
mego armatora, co znane już w 
naszych portach Alfa i Beta, ob
sługujące linię Gdynia — Sztok
holm. Obecnie zamiast Alfy zawi 
Ja do Gdyni motorowiec Gamma. 
W poniedziałek odejdzie do. 
Sztokholmu zabierając żelazo, 
cynk, słód itd., oraz partię żela 
za czeskiego. Ogółem załaduje po 

czać rzeczy, jakim on, tak jak i je-nad 300 ton. (m)

pot oraz Gdynię z Jastarnią. Ubie
głego reku statki żeglugi przybrze
żnej kursowały jedynie na Hel. Wre 
kszość wycieczkowiczów i wczasowi 
czów udawała się zwykle koleją do 
Jastarni.

Miejsrowość ta ze względu na 
swe położenie oraz liczne domy wy 
poczynkowe i pensjonaty posiada 
lepsze warunki wypoczynkowe dla 
licznie napływających w sezonie let
nim wczasowiczów. Starania żeglugi 
przybrzeżnej o uruchomienie linii 
do Jastarni znalazły całkowite popar 
cie i uznanie ze strony dowództwa 
Marynarki Wojennej. Tor wodnv 
do Jastarni został już przetrałowa- 
riy.

Gdańsk; Urząd Morski wyraził 
zgodę na ustawienie pław wytacza 
iących ten tor. Wejście do portu Ja 
starni zastawione test jeszcze ma
łym wrakiem, który da s:ę niedu
żym kosztem usunąć. Dobrze by 
było, gdyby GUM także pogłębił 
wejście do portu, co umożliwiło 
by P. P. Żeg. Pizyb. w Gdańsku u- 
ruchomić na tej linii większe jed
nostki.

Ostatnio GUM przystąpił do bu
dowy drewnianej przystani Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdyni przy basenie 
Prezydenta, (h)

REMONT SUSZARNI 
Ostatnio Stocznia Północna 

przeprowadziła kapitalny remont 
suszarni drzewa. Suszarnia ta 

posiada dwie komory o pojemno 
ści 30 m. sześć, każda. Praca Sto
czni Północnej polega w więk
szej części na robotach drzew
nych, tak że remont suszarni 
zwiększy wydajność oraz ułatwi 
pracę tej stoczni.

SPODZIEWANE w GDAŃSKU
Kapitanat Portu w Gdańsku 

spodziewa się przybycia w naj
bliższych dniach następujących 
statków: polskiego Lewantu z
Gdyni, który załaduje drobnicę i 
odplynig około 19 bm. do por

tów: Pireus, Istambuł, Tel-Aviv i 
Haifa; szwedzkiego Ranseater po 
300 t. soli (ładuje obecnie w Ka 
nale Kaszubskim około 400 ton 
tego towaru szwedzki Jenny; kla
ruje Agmor) oraz duńskiego Jaer 
gen, który przybędzie z Bremy 
po 1.000 ton cukru. Statek załadu 
je cukier w Strefie Wolnocłowej 
i odpłynie do Algieru. Będzie to 
pierwszy w tym roku ładunek 
eksportowego cukru polskiego do 
Algieru.
MASZYNY DRUKARSKIE 
I SPRZĘT TECHNICZNY

S-s Lublin przyszedł w dniu 11 
bm. do Gdyni, przywożąc z Lon 
dynu 12 pasażerów, 1 repatrian
ta, » 607 worów poczty 1 drobni

cy 1.068,3 t. Wśród przywiezionej 
drobnicy były m. in. narzędzia, 
kompasy, azbest, papierosy, ka
kao, skóry, bakalie, części samo
chodowe, opony, kauczuk, wier
tarki, części maszyn elektrycz
nych itd. S-s Lublin odbył już 33 
podróż. Jest to zarazem ostatni 
rejs tego statku na linii Gdynia 
— Londyn. W najbliższych dniach 
zastąpi go m-s Czech, a Lublin 
odejdzie do Hull.

W tym samym dniu przyszedł 
do Gdyni z partią drobnicy szwe
dzki Gamma, który dostarczył ma- 
szyny elektryczne, narzędzia, czę 
ści do aparatów Roentgena .ma
szyny drukarskie ltd., ogólnej wa 
gi 59 toa,

dziś wielomilionową wartość. Jedna 
i druga strona podaje się za właści
ciela.

Nie znamy dokładnie kulisów te
go sporu, formalnie jednak sprawa 
przedstawia się następująco; jeszcze 
przed dworna łaty pracownicy „Że 
gługi Gdańskiej" MZKGG wydoby
li przy dużym nakładzie pracy i ko 
sztów wrak poniemieckiego ściga- 
cza, który oddano do przebudowy 
na Stocznię Gdańską. Rok temu 
przedstawiciel MZKGG wyjechał do 
Anglii, gdzie zakupił maszyny okrę
towe, ponieważ nie dało się już wy 
remontować starych maszyn scTga- 
cza. Nie trzeba dodawać, że zarów
no koszt maszyn jak też ich trans
port z zagranicy, a następnie mon
taż na stoczni wyniósł milionowe 
kwoty. Ostatnio załoga Stoczni 
Gdańskiej powiadomiła dyrekcję 
MZKGG, że w ramach tegoroczne
go czynu 1-Majowego postanowio
no wykończyć całkowicie statek na 
dzień 1 Maja.

S-s „Panna Wodna“ przedstawia 
się imponująco. W chwili obecnej 
jest to jednostka o największym to 
nażu w żegludze przybrzeżnej. Bę
dzie więc prawdziwą atrakcją dla 
tysięcy turystów z całego kraju, spra 
gnionych rejsów oo Bałtyku.

Dawne przedsiębiorstwo „Gryf“ 
posiadało również do niedawna pię
kny „liniowiec" w swej flotylli. Był 
nim statek „Beniowski“ który obe 
cnie po reorganizacji i upaństwowie
niu „Gryfu“ został przekazany 
GAL-owi. Statek „Beniowski“ ma 
pływać na morzu Śródziemnym. Je
dnocześnie nowe przedsiębiorstwo 
Żeglugi Przybrzeżnej zaadoptowało 
nową jednostkę, a mianowicie „Pan 
nę Wodną“, stanowiącą dotychczas 
bezsprzeczną własność Żeglugi Gdań
sklej MZKGG.

Należało by wyjaśnić tę sprawę * 
ostatecznie ją uregulować.

Stare przysłowie mówi, że „gdzie 
się dwóch kłóci, tam trzeci korzy
sta“ A nuż GAL zainteresuje się 
tym statkiem? Co wtedy? Czy war
to więc ryzykować konkurencję tak 
potężnego rywala?

Trzeba też mieć wzgląd na samą 
„Pannę Wodną". Sezon turystyczny 
za pasem, panna ostatecznie nie pier 
wszej młodości, łacno się zestarzeć 
może. Lepiej co prędzej puścić ją w 
kurs, byle w pewnych rękach, (iż)

bifct obiecała stawiającym pierwsi* 
kroki na polu organizacyjnym kobie- 
tom współpracę i pomoc, zarówno 
ze strony Partii jak i Ligi Kobiet.

W dyskusji wiele kobiet zabiera
ło głos, wysuwając najdotkliwsze bo 
łączki rodzin marynarskich. A więe 
m. in. sprawę punkftiałnych wypłat, 
kartek umożliwiających rodzinom 
zakup słoniny, uproszczenie w -itrii 
mywaniu przepustek na statki, opie
kę nad rodzinami rezerw marynat- 
skich, umożliwienie przywozu drob
nych zakupów zagranicznych, ułat
wienie wczasów itd. Poruszano róvf 
nież bolesną sprawę pijaństwa, któro 
jest przyczyną nędzy rodzin, doma
gając się w wypadkach stwierdzeni® 
nałogowego alkoholizmu, zwolnieni® 
pracownika, a zapewnienia utrzymM 
nia dla żony i dziieci. Troska o dzie
ci, o zapewnienie im opieki lekar
skiej, wczasów itp., była 
tem wielu wypowiedzi, tak iak i kw* 
stia mieszkaniowa.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKA- 
NIOWA

Ob. Kołodziej i przewodnicząc* 
Kola wiele spraw wyjaśniali od raitf. 
m. in. to, że pozytywnie została jni 
załatwiona sprawa zasiłków dla re
zerw marynarzy. Zostali oni ubezpie 
czeni przez armatora od 1 bm„ tak 
że będą otrzymywali pomoc lekar
ską, zasiłki itd. Wyłączeni z tej po
mocy są jedynie marynarze zwolnię 
n karnie lub zawieszeni okresowo. 
W trudnym do rozwiązania proble
mie mieszkaniowym, Związek star® 
się przyjść z pomocą przez budowę 
spółdzielni mieszkaniowej. Po uzys 
kaniu kredytów jeszcze w tym roku 
rozpocznie się budowa kilkudziesię
ciu mieszkań.
MARYNARZE NIE MOGĄ BYĆ 

KUPCAMI
Inne problemy są do załatwienia 

i właśnie kobiety zorganizowane ’ 
Kole, za pośrednictwem odpowied
nich sekcji, zajmowałyby się sam« 
przeprowadzeniem tych różnych 
spraw zgodnie z życzeniem ogółu- 
Tak np. można by -się zająć sprawą 
przywozu marynarskiego. Podstawą 
organizowania budżetu w rodzinie 
musi być pensja, a nie wpływy z e- 
wentualnego handlu, który nie przy 
nosi zaszczytu marynarzom. Nato
miast można by prosić odpowiednie 
czynnik! o sporządzenie wykazów 
jakościowych j ilościowych artyku
łów, które mógłby marynarz przy
wieźć swej rodzinie za otrzymywaną 
walutę na wydatki w obcych portach.

Na apel ob. Kołodzieja kobiety 
wybrały 3—6 osobowe sekcje: orga
nizacyjną, kulturalno - oświatowa, 
szkoleniową, bytową i opieki nad 
matką i dzieckiem. Sekcje te mają na 
tychmiast rozpocząć działalność, o- 
pracowując plany w porozumieniu 2 
zarządem Koła.
WSZYSTKIE KOBIETY PRAGNĄ 

POKOJU
Na zakończenie uchwalono rezoh* 

cję, w której żony marynarzy deki® 
rują przyłączenie swych głosów do 
ogółu kobiet, pragnących pokoju.

Tłumne przybycie kobiet na s®* 
branie, żywy udział w dyskusji i wy 
borach do sekcji, świadczą o tym, ie 
żony marynarzy doceniają potrzebę 
pracy społecznej i że organizacja Ko 
la jest na dobrej drodze, (m)

Ma Odrze panuje duży ruch
Przez znajdujące się na połud

nie od Szczecina Gryfino przecho
dzą codziennie barki płynące n® 
północ lub na południe. Barki 2 
węglem ze Śląska już przypły 
nęły do Szczecina. Barka motoro
wa „Krakus" przywiozła jako 
pierwsza węgiel.

Anna Magdalena Pakułowa
z domu Czeęh

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, smar* 
ła w dniu 11 kwietnja 1949 roku, przeżywszy lat 50.

Wyprowadzenie Zwłok z kaplicy w Akademii Lekarskiej w Gdań
sku na cmentarz centralny we Wrzeszczu nastąpi w dniu 14 kwietnia 1949 
roku o godzinie 11, o czym zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 
3850-K M\t, SYN 1 BLISCY



THE EAST ASIATIC COMPANY
COPENHAGEN 

LINIA WSCHODNIO AZJATYCKA
zawlaaamla, ia

około 10 maja ładuje w Gdyni
m/s „TRANQUEBAR“

do nastQpu]qcych portów azjatyckich i ___________
PORT SAID SINGAPORE HONGKONG KOBE 

ADEN MANILA SHANGHAI YOKOHAMA

3732-k
oraz około 11 maja
m/s „ST. CROIX“

z Gdyni do portów m. Czerwonego, Pakistanu I Hindustanu, 
a mianowicie i

PORT SAID KARACHI COLOMBO RANGOON 
ADEN BOMBAY MADRAS CALCUTTA

WYŁĄCZNI PRZEDSTAWICIELE NA PORTY POLSKIE

Bałtycka Agencja Morska Sp * o. o.
Mr« teleflrs liczny „BALTICA11— Gdyni. Tel. 49-92 Skrzynka p.ctUw»J06^

Grand Hotel — Sopot
CODZIENNIE OD GODZ. 18,30 DO 23,30

Koncert-Dancing gr« Barnabas Figety z zespołem
Dziśi Węgierskie Czardasze Jutro: Melodie Rosyjskie
„ n _ _ _ - ■** *-* a a. \ Podwieczorki firmowe po zt 190-—
SPECJALNOŚĆ I Kolacje firmowe z 3 dań po zł 485.—
GRAND - HOTELU | ££ podatkien, koplumcyjny^ 5

W poniadziałak isiałrtznj porinsk o g. 12 30, „five" oi g. 17 io g. 10 30 i daiu ng wiłtiorem ^

DOBRA KAWA
jest napojem dla wszystkich!

LŃ>| gwarancję ię dajel S83Jk

U zbożowa BOHMA

W 5 minut z mieszarki luksusowej

»STELLA«
otrzymujemy

wyborny pożywny napój
on 1 szV'.rkę zimcei wody *«¥ 1 £***

~ -ut. odcedzic,
Ą b-k

Sposób utycia:
irćeazanki, następnie notować n « 3 m:nut odcedzić, dodać

Łileka lub śmietanki

Wytwórnia
KAPELUSZY
i beretów damskich oraz dziecinnych 
poleca wiosenne modele Gdynia — 
Świętojańska 34 (w podwórzu). Sprze
daż hurtowa. 3843

NASIONA
warzywne — kwiatów* — pastewne 
oraz wszelkie środki chemiczne do

ochrony roślin i
ffS IEW" — SKŁAD NASION I 

E. LANGNER ł S-ka |
w Gdyni, Starowtejska 32 — tel. 23-83 I
2234-K   V_J

T E A 1 R Y
TEATR DRAMATYCZNY ..WYBRZE7JP 
W GDYNI

Środa —- godzina 19.30:
,,Seans”.

TEATR W161 KI w GDAŃSKU
Premiera o godzinje 19.30: 
„Srebrnej szkatułki”.

TEATR KAMERALNY w łopocie
środa —■ godzina 19.30;
„Kobieta we mgle”.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Atlantic” — Jcł pierwszy 

bal - początek 15.30, 18,00, 20.30. 
W niedziele od 13. dozwolony od

lat 18. _GDYNIA — „Warszawa — Pagąninl — 
dozwi 15,30 - 18 00 - 20 30 

GDYNIA — „Goplana” — Dżulbars — 
dozwolony

Początek 18 13, 20.
GDYNIA — „Fala” — Melodia serc

t poranek od godz, 15 As wywiadu 
od lat 14 a w niedziele i święta 
n godz. 14. ,

CHYLONIA — ,.Promień” — Monsieur
Sourie - od lat 16. - Piątek 'je
ansów o godt. 18 i 20. W niedzie
le o 16. 18 i 20.

SOPOT - ,,Bałtyk" - Dzwonnik z Notre 
Dame — dozwolony od lat lb 

SOPOT — „Polonia” — od 11. IV. £
IB IV. włącznie ,.Trzeci szturm 
Dla młodzieży
O godzinie U „kopciuszeł j 
dla dzieci od 11. IV. do 17. IV. 

OLIWA - „Polonia” - Dwal panowie F 
od lat 16

WRZESZCZ — „Bajka” — Jasna Droga 
dozwolny dla młodzieży od lat 14 
Początek o godz. 16, 18, i 20. W nie 
dzielę o godz. 14,

WRZESZCZ — „Capitol” — Klęska szpie
ga — od lat 14. Pocz. godz. L6.00, 
18.00 i 20,00. W niedzielę on 14. 

GDANSK — „Światowid” od 11 do 12 4. 
kino nieczynne.

EIP.LAG — „Bałtyk” — Dzieci ulicy — 
ELBLfiG — „Mars” — Bitwa o szyny 
LĘBORK — „ Fregata” — Skarb 
MALBORK — „Capitol” — Symfonia pa- 

Moralna
TCZEW — „Wisła” — Konik garbusek 
WEJHEROWO — „Świt" — Skarb 
STAROGARD — „Polonia” — Płonąca ża-

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
zatrudni od zaraz—warunki do omówienia
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO — GDAŃSK 
Wały Jagiellońskie 9. Wydział Personalny, pokój 302. (3761-K

Warsztaty Remontowe
Marynarki Wojennej na Oksywiu

poszukują od zaraz:
KONSTRUKTORÓW,
KREŚLARZY,
KALKULATORÓW,
MAGAZYNIERA DZIAŁU TECHNICZNEGO, 
MASZYNISTKI.

Reflektuje się tylko na siły fachowe z doświadczeniem w prze
myśle. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
osobiste do Kierownika Warsztatów codziennie w godz, 8 12.

SEKRETARKI
— maszynistki
poszukuje poważne przedsię
biorstwo państwowe w Gdyni- 
Chylonii. Reflektuje się tylko
na silę wysokowykwalifikowa- 
ną. Oferty wraz z życiorysem 
Dziennik Bałtycki pod Nr 3815 
3315-K _________

PAŃSTWOWE przedsiębiorstwo 
ROBÓT INŻYNIERYJNO - MORSKICH 

GDASSK-HOLM (Ostrów)

zatrudni natychmiast
inżynierów 
i techników

LĄDOWO - WODNYCH
Zgłoszenia pisemne lub porozumienie 
osobiste Gdańsk-Hohn, Wyda. Perso
nalny. o/iy-Ł

Belita tań-
giew

KOŚCIERZYNA — Bałtyk” 
czy.

KARTLTZY — „Kaszub” — Awantura w 
zaświatach

PUCK — „Mewa" — Krakatit
NOWY staw _ „Tęcza” — Piękna przy- 

t?oda.
I5vu7vYyJLt" ”Tęcza" — Pieśń Tajgi
NOWY PORT — „Syrena” — Przygoda 

na wakacjach
JASTARNIA — „Hel” _ Wielkie nadziueje

ZEBRANIA I ODCZYTY
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 

Oddział w Gdyni, Koło w Gdańsku za
wiadamia, że we czwartek 34 kwietnia 
o godz. 19 w sali Centralnego Urzędu 
Planowania w Gdańsku przy ul. Bielań
skiej Nr 5 (róg -ul.. Elżbietańskiej) odbę
dzie się zebranie członków Koła, na któ
rym będn omówione pilne sprawy o^gauL 
zacyjne. Ponadto m^jr Jan Berezowski wy 
glisi referat pt.: „Aktualne zagadnienia 
podatkowe z uwzględnieniem rozporzą
dzeń wykonawczych". Goście mild wi
dziani.

DYŻURY APTEK
Od 9.4 49 do 16.4.49 r.

GDYNIA ! ORł/DWO: Apteka D-ra Jur
kowskiego — Skwer Kościuszki 22 
i Apteka „Bałtycka” — ul Śląska 
42.

ROPOT: Apteka Nowa, ul. Stalina 779.
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka ul Grunwal

dzka róg Morskiej,
GDAŃSK: Apteka Monk*, ul. Łąkowa 1®

Katastrora 
autobusowa 
w Orłowie

W sobotę w godzinach 
wieczornych przy ul- 
Wielkopolskiej w Orło
wie wydarzyła się kata 
strofa autobusowa. Au
tobus MZK GG jadący 
w kierunku Sopotu zde 
rzył się ze stojącym na 
przystanku trolleybu- 
sem. W wyniku zderze
nia jedna osoba zosta
ła ranna. Rannego Bog 
dana Sadowskiego, zam- 
w Sopocie, ul. Jaro
sława Dąbrowskiego 7, 
karetka nogotowia prze 
wiozła do Szpitala Miej 
skiego w Gdyni.

WYPADKI i KRADZIEŻE

Po pijanemu wypadł z 
autobusu w iyedzielę, 
10 bm., z jadącego w 
stronę Gdańska autobu
su MZK wypadł na za
kręcie w okolicach wia
duktu kolejow. w Sopo
cie kompletnie pijany 
marynarz szwedzki. Au
tobus niezwłocznie za
trzymano, ażeby udzie
lić ofierze wypadku 
pierwszej pomocy. Jak 
się jednak okazało, pija
ny marynarz nie odniósł 
szczęśliwie żadnych po
ważniejszych obrażeń. 
Zaopiekował się nim 
przechodzący przypad
kowo ulicą Stalina po
sterunkowy sopockiego 
Komisariatu MO, który 
zaprowadził pijaka do 
Komisariatu, zatrzymując 
go tam aż do wytrzeź
wienia. (ta)

TABELA WTSBAUYSH 55 LOTERII
4-1/ dzień ciągnienia IV-ej klas/

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr 21246 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Nr: 6750 9387 25721 61632 67589 
76559 80607 92673 93228 »3649.

Wygrane po 40 000 zl padły na 
Nr Nr: 9s/2 17578 20203 35904 36651 
43373 50093 53434 58288 75112 76243 
77136 78760.

Wygrane po 16,000 zl padły na 
Nr Nr: 1164 2189 2290 11125 12499 
12900 13373 17412 21429 21554 24275
27770 30458 32517 33694 35207 38899
39535 40820 41632 45791 55892 57286
67575 68313 75167 80141 82616 84595
88235 88674 88858 90375.

Wygrane po 8.000 zl padły na Ni 
Nr 478 1378 1773 1795 1780 1911 
244? 3287 3377 3408 4637 5380 6086 
6523 6549 7298 7823 8209 9460 .0063 
10562 10993 11910 11929 12284 12557 
13107 13191 13729 13903 15170 15773 
15994 16094 16442 16780 17422 17706 
17872 19291 20590 21509 22133 23179 
23260 23792 24474 24583 25087 25213 
25307 26084 27767 27785 28971 29202 
29634 28933 30081 30827 30900 31438 
31879 31959 32585 33271 33941 34020 
34227 34420 35891 36282 36836 38053 
39660 40555 41722 41943 42895 4293'i 
42948 44289 45848 46l72 46392 46682 
46953 46067 47061 47142 47195 47246 
47751 48084 48452 48463 48790 50208 
50497 50778 50865 51631 51913 5201- 
52710 52987 54104 54314 54396 54832 
55304 55753 57443 57463 57803 59280 
59896 60623 60916 6099« 62105 62664 
63107 63380 64172 64309 65424 65852

:i 26 66763 67441 69775 69880 70240 
70571 70618 70940 71264 71816 71973 
72436 73405 73810 73952 75518 75976 
76899 76948 78101 78714 78919 79124 
79984 80025 83631 83442 83502 83764 
85365 85653 85933 87152 88281 88915 
89493 89904 90600 90825 91545 93178 
93952 94328 94449 9452» SM537 94583

Dalszy ciąg wygranych po 4 tya. zl:
73134 87 234 51 304 28 34 5 445 8 

94 535 47 628 54 68 742 52 71 4 801 
995 74016 46 58 80 7 136 47 94 231 304 
432 59 73 4 84 602 28 39 62 73 88 737 
812 15 8 31 75079 126 40 68 83 349 
440 64 520 610 94 702 41 51 918 53 i'i 
90 76007 18 146 58 230 61 65 351 90 
431 556 60 93 836 59 69 905 12 4 84 
77141 267 9 86 336 65 552 67 63S 
78086 203 16 69 370 473 88 526 27 32 
619 45 85 3 4 825 32 9 74 938 79015
72 156 449 305 8 406 42 53 99 510 31 
694 7 871 2 86 945 9 61 71.

801* 65 86 258 348 50 62 72 467 71 
595 778 823 34 991 81046 56 115 35 BI 
201 20 46 51 96 355 77 429 55 li 67 
804 5 57 69 71 713 22 50 865 908 82007 
54 72 133 95 210 32 89 324 6 543 610 
618 26 53 54 74 840 905 83017 88 98 
130 65 80 95 328 62 4 454 507 617 28 
32 9 751 829 902 14 66 92 84005 13? 
99 224 62 93 317 80 454 513 16 65 6 78 
605 67 756 72 6 91 845 74 97 937 
85008 23 85 i04 21 72 90 331 43 &06 
1616 38 48 55 702 70 934 71 85 90 
96020 191 363 88 445 669 92 828 47 61 
940 4 9 87219 366 90 476 562 686 99
803 50 2 88325 56 411 536 686 90 6 
748 87 802 5 38 43 9 73 931 89000 2 
109 258 73 324 532 5 61 71 681 715 20

90041 140 214 26 33 433 59 535 
630 70 709 18 81874 81 6 901 29 92 
91226 309 35 0 454 9 1 683 9 717 45
73 96 868 943 79 92009 75 108 249 
327 66 9 88 408 502 601 717 23 42
804 92 93133 202 75 307 63 465 70 
88 501 68 608 89 »01 10 51 921 6 88 
94035 68 76 83 138 63 259 90 417 51
74 65 74 600 23 707 8 30 812 8 944.

Wygrane po 4.000 zl z 2-go dnia 
ciągnienia

6 36 107 78 223 60 9 92 337 74 541 
669 760 86 809 903 11 68 87 1005 35 
65 94 191 2 217 82 4 30« 73 416 41 
582 642 721 70 90 822 4 34 7 43 2047 
59 76 138 58 93 272 58 93 334 324 20 
4 94 421 528 79 64 54 754 817 90 9

3853-k

Święta nadehodzq
czas zaopatrzyć sit? już 
w drożdże suszone

»LEbA«

FUTRA
SKÓRKI SUROWE I WYGARBOWANE 
KUPUJEMY, NAJLEPIEJ PŁACIMYI

f-ma »Occasion«
Gdynia, ulica Świętojańska Nr 38 
Iprzy klnie „Warszawa”). 3345-K

Wielce czcigodnemu Dr Kitura- 
kisowi za bezinteresowne i wspa
niałe wykonanie skomplikowanej 
ciężkiej operacji żołądka i jelit, 
za troskliwą, zapobiegliwą pielęg
nację lekarską oraz jego asysten
tom Dr Leopoldowi Ciszkiewiczo- 
wi i Dr Jerzemu Strzeszewskiemu 
i całemu personelowi Szpitala Ko
lejowego w Gdańsku za okazaną 
przez nich pomoc i opiekę skła
damy ze wzruszeniem z głębi ser
ca płynącą podziękę.
3819-K JASTRZĘBSCY

Sygnatura Km. 157/49

Obwieszczenie 
w licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Sopocie, Rajmund Czyżewski, ma
jący kancelarię w Sopocie, ul. 
Gen. Sikorskiego Nr 2 na podsta
wie art. 602 k.p.c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 
kwietnia 1949 r. o godz. 11 w So
pocie przy ul. Wł. Łokietka Nr 29 
m. 6 odbędzie się pierwsza licyta
cja ruchomoś-ci, składających s.ę* 
z pianina, mebli, dwóch dywanów 
i pieca gazowego, oszacowanych 
na łączną sumę 252.000 zł.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Sopot, dn. 11 kwietnia 1949 r. 
3817-K

REKLAMA
DŹWIGNIĄ HAND LU

Zarząd Stowarzyszenia Absolwentów W. S. H. M.
zaprasza członków i gości

na zebranie w gmachu W. S. H. M.
Sopot, Czerwonej Annit 101/103 dnia 13 bm. o godzinie 18.30 
3859-k ZARZĄD

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Kawa słodowa Kneippa 
z dodatkiem _ Bohma 
jest doskonałym posiłkiem

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 14 KWIETNIA 1949 R.

5,10 Sygqat czasu, 5,15 Wiadomości po 
panne, 5,20 Koncert, 6,00 Gimnastyka, ■—16.10 Dziennik poranny, 6,30 Muzyka, 6,50 
Program, 6,55 Muzyka, 7,00 Wiadomości 
poranne, 7,20 Przegląd prasy, 7,25 Mu
zyka, 8,00 Skrót wiadomości, 8,05 Audy
cja dla kobiet, 8,15 Muzyka, 8.30 „Da- 
loko od Moskwy", 8,50 Muzyka, 9.00 
„Ono wieść o Chopinie", 9,15 Informacje 
o^ólnofoolskie, 9,20 Skrzynka PCK, 9,30 
Wszechnica radiowa, 9.50 Proqram loka1.- 
nv. g 53 Drzerwa, 11 57 Sygnał emsu, — 
12 04 Wiadomości południowe, 12,20 Kon
cert solistów, 12.45 Audycja dla wsi, —
13.10 Przerwa, 14,30 Przegląd wydarzeń, 
14.40 Koncert rozrywkowy, 15,10 Na fa'i 
P2.Z, 15,20 Prognoza pogody, 15,30 „Mó
wimy za sobą", 15,50 Muzyka popularna, 
16 00 Dzjiennik popołudniowy, 16,15 „Archi 
pelag ludzi odzyskanych", 16,35 Pogadan
ka naukowa, 16,45 Sonaty, 17,10 Utwory 
Franciszka Brzezińskiego,* 17.30 Poradnik 
językowy, 17,45 Drugi dziennik popołud
niowy, 18,00 Msza h-moM — Jana S. Ba
cha, 20,00 Dziennik wieczorny, 20,45 Re
zerwa, 21,00 „Sprawa marzy üskä", słu
chowisko, 21.35 Muzyka poważna, 22,00 
Koncert, 22,45 Codzienny przegląd wyda. 
fzeń, 23,00 Oetatmła wiado-moścl, 23,10 
Koncert symfoniczny, 23,63 Program —
90,0 Htbu

Ogłoszenie o zawarciu małżeństwa w Dam
Podaje się niniejszym do wiadomości publicznej, że KAZI

MIERZ FIGURSKI, ur. 16 sierpnia 1919 w Ostrowiu, w Polsce, ostat
nio zamieszkały w Gdyni w Szkole Marynarki oraz MARGARETE 
SADOWSKA ur. 7 kwietnia 1927 r. w Kowalach (Kowahlerf), w Fol- 
Bce ostatnio zamieszkała w Mątowskich Pastwiskach (Montauerwei- 
de) pow. sztumski, oboje zamieszJcali obecnie w Obozie Uchodźców 
(FlygtningelejTen) Prags Boulevard, Kopenhaga, zamierzają wstąpić w 
związek małżeński. Ewentualne przeszkody do zawarcia powyższego 
małżeństwa należy zgłosić w ciągu 3 tygodni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia do kancelarii kościoła katolickiego w Ko- 
panhadze — Katolsk Kirketjeneste, Frederikssundsvej 225, Brónshój- 
Kopenhage. 3814-K

I OGŁOSZENIA' DROBNE

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM klacz 8 lat ara* podwozie 
dokart - ogumione, piec żelazny. Gdynia, 
Litewska 8. _____ 3845
MOTOCYKL F. N. 350 na chodzie sprze- 
dam. Matejki 22. Zak 1ad Maiarskj. 3841 
MOTOCYKL DKW, 200 cm sprzedam. — 
Oliw* fabr. „Anglas" od godz. 16. 3840

3852-k

Co zrobić na śniadanie?
KAWĘ z MIESZANKI „GDAŃSKIEJ

bo Jest przyjemna w smalcu, 
mocna w kolorze i aromatyczna

a

POSZUKUJEMY nabywców na wagono
wy odbiór trocin i wiórów drzewa świer
kowego. Zgłoszenia do Fabryki Beczek i 

Dalmor" w Gdańsku, ul, Wie-

Ogłoszenie o przetargu
Warsztaty Remontowe Marynarki Wojennej Gdynia - Oksywie 

ogłaszają przetarg na dostawę maszyn do liczenia:.
1 mar-yna elektryczna do dodawania i odejmowania — reje

strująca na taśmie,
1 maszyna elektryczna kalkulacyjna czterodziałaniowa.

Oferty zalakowane z napisem „Oferta na dostawę maszyn do 
Uczenia” należy składać pod adresem: Warsztaty Remontowe Mary
narki Wojennej Gdynia - Oksywie do dnia 25 IV. br. do godziny 
12-tej. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego dnia o godz. 13-tej.

Kierownictwo Warsztatów zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta bez podania powodów 3812-K

Uzupełnienie przerargu nieograniczonego Nr ^
ogłoszonego przez Szefostwo Inżynierii Marynarki Wojennej- — 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w dniu 20 kwiet
nia jież. roku w Kierownictwie Administracyjno - Technicznym
MvynaiU Wojennej na Okay Au, pokój N» Ł 3798-K

Skrzyń 
sława 1, tel. 311-30, 3816-K
SPRZEDAM okazyjnie maszynę trykotar-
ską dziesiątkę. Wiadomość Oliwa, Świę
topełka 10, tel. 52-642. 3846

KUPNO

MASZYNIE do szycia dobrym stanie ku- 
*^p. Sor>ot, Podgórna 2-5. 3824
KUPIĘ domek jednorodzinny wraz z ogro
dem w Orłowie, Oliwie lub Qrun>i, bez
pośrednio od właściciela. Oferty proszę 
składać Czytelnik, Sopot, Rokossowskie
go pod „1000". 3780

KUPIĘ samochód osobowy, małolitrażowy 
w dobrym stanie, Gdynia, tel. 34-03. — 
3851-TC

POWAŻNA firma zakupi samochód osobo
wy w dobrym stanie, najchętniej „Mer
cedes" 4 cyl. Zgłoczenia Gdynia, tel. — 
10-21. 3849

LOKAlE

POSZUKUJĘ dwupo^oiowe, kuchnia, ła- 
mka Gdynia — Gdańsk, Koszta zwró

cę. Czytelnik, 10 Lutego 9 pod „Mie
szkanie”. 3836

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią : 
darni wyłączone -centrum Gdyni, 
mość tel. 91-17.

wygo-
Wiado-

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie Byd 
goszcz na Sopot. Wiadomość Sopot, Pow
stańców Warszawy 9-1. 3825

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO stałe zaświadczenie obywa
telstwa polskiego, dowód osobisty^ Cze- 
remnych Henryk, Sopot 3839
ZGUBIONO zaświadczenie stałe rehabil.
wydane przez Starostwo Wejherowo na 
nazwisko Chojka Jan — Mechowo, pow. 
morski. 3848
ZGUBIONO ka.rtę rejestr. RKU Malbork 
na nazwisko Kot Bolesław. Rozgard. — 
3835-K
ZGUBIONO kartę rej es t. RKU Malbork 
na nazwisko Wilczyński Wacław, Malbork 
3834-K
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU Sta
rogard, Feliks Meller, Bałdowo powiat 
Tczew. 3833-K
ZGUBIONO dokumenty: kartę rejestracyj
ną RKU Starogard, zaświadczenie stałe. 
Szulc Walerian — Tczew. 3832-K

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Gdy 
nia na nazwisko Kożyf-zkowski Alfons. 
Nanice, pow. morski. 3830
ZGUBIONO dowód służbowy u a nazwisko 
Tabtońslci Jan, Proszę o oddanie, Sonnt, 
22 Lipca 41-10. 3823

ZGŁĘBIONO legitymację Zw. Zaw. Tran
sportowców Nr 15944. Leszek Wysocki. 
3818-K

WOLNE POSADY

INŻ. LEŚNIKA z praktyką w produkcji o- 
pakowań na stanowsko kierownika tech
nicznego poszukuje Fabryka Beczek i 
Skrzyń „Arka” Gdynia - Chylonia, ul. 
Pucka 11. 3675-K

STUDENT po*zujkuJe pokoju przy rodzi- 
Czytalait, Sopot,al* Sopocla. Oferty c* 

Rafowe (U ~ „Wypłiteiiftl".

INSTYTUCJA przemysłowo - handlowa So 
3831\ pot poszukuje buchaltera bilansistę *y- 

stera przebitkowy oraz buchaltera na de
kretowanie. Oferty Księgarnia „Fregata" 
Sopot, Robo »»owi ki ego 26 „Duch alter".

m 9 WH

SPÓŁDZIELNIA Spożywców , .Przyszłość'* 
w Bytowie przyjmie od zaraz mistrza pie 
karsko - cukierniczego. Warunki wynagro 
dzenia według Spółdzielczej umowy zbiór 
rowej. _______ 3809-K
POSZUKUJĘ gosposi gotowaniem — mała
todzjna. Wiadomość, Oliwa, ŚwiętopełV* 
10, tel. 526-42. 384?
DOZORCĘ I WOŹNEGO zatrudni Pań
stwowy Zakład Higieny Filia w Gdańsku 
ul. Hoene - Wrońskiego 5. _______3828
POTRZEBNY piekarz - cukiernik, dobry 
fachowiec. Zgłoszenia Orłowo, Al. Zwy
cięstwa 244^________________________ 3827
POTRZEBNY buchalter bilansista zaraz, 
księgowość przemysłowa. Zgłoszenja: — 
Przedsiębiorstwo Miejskie Lębork, War
szawska 15. ____ 3821-K
POMOC domowa potrzebna natychmiast.
Wrzeszcz, Matki Polki 2-5, 3820-K

POSAD POSZUKUJĄ
KOSZTORYSY, analizy według PN-B, ra
chunki, rysunki wykonawcze, projekty wy 
kona technik budowlany — A. Kaszub, 
Wrzeszcz, Niedziałkowskiego 42—4. —
3782 _______________ __
SZUKAM pracy. Znam praktycznie han
del zagraniczny, czynności konsularne, 
perfect angielski. Oferty pod „Repatriant 
Czytelnik, 19 Lutego 9. 3844

R Ó Ż N B
PRZYBŁĄKAŁ się pies bernardyn — o- 
debrać zwrot kosztów. Chylonia, Staro-
gardzka 4. 3842
ZOSTAWIŁEM w pociągu Reda — Gdy 
.nja 17. 3. książeczkę woj wą 1 oby
watelstwo na nazwisko Rotta _eon U 
Kuźnica na Helu. Proszę o zw.ot tychże. 
3837

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany Jest 

czwarłkl

04
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Sprawa serwetek 1
W związku z artykułem p. t. 

„Zwodnicza "wystawa’', który u- 
kazał się w „Dzienniku Bałtyc
kim" 8 kwietnia br. wyjaśniamy, 
źa przed kilku dniami odwiedzi
ła nasz Dom Towarowy klientka, 
która wyraziła życzenie zakupu 
serwetek. Ponieważ cały zapas 
został sprzedany, a pozostało je
dynie kilkanaście sztuk w oknie 
wystawowym, kierownik sklepu 
oświadczył, że po zmianie deko
racji serwetki dla tej klientki 
Spółdzif lnia „Spólnota” zatrzy
ma, co też klientka zaaprobowa
ła. Zmiana dekoracji nastąpiła 
przed kilku dniami, a Spółdziel
nia „Spólnota" wspomniane ser
wetki w cenie po 160 zł. i po 60 
7.ł., dla klientki odłożyła i do 
dziś sn one do jej dyspozycji.

Spółdzielnia Pracy „Spólnota" 
przykłada wielką wagę do uprzej 
mego i solidnego ekspediowania: 
pracownicy nasi muszą być nie 
tylko dobrymi ekspedientami, 
ale także służyć klientom radami 
fachowymi. Są oni systematycz
nie szkoleni w kierunku społecz
nego nastawienia, zwłaszcza, że 
nasz aparat obsługuje, i zaopatru 
je w potrzebne artykuły przede 
wszystkim świat pracy. Spółdziel
nia „Spólnota1' w Gdyni obsługu
je miesięcznie około 25 000 klien
tów i w czasie swej przeszło 
3-letniej pracy nie spotykała się z 
żadnymi zażaleniami.

„Spólnota”
Spółdz. Pracy i Użytkowników 

Gdynia

samotna, lekarz odpowiedział od 
mownie.

Prosiłabym tą drogi o odpo
wiedź, ezy człowiek pracy w wy 
padku nagłej ostrej choroby nie 
ma prawa korzystania ze szpitala, 
jeżeli w domu nie ma absolut- 
n.e nikogo, ktoby mógł zająć się 
pielęgnacją chorego.

Rychłowska Marta 
Orunia, Jedn. Robotn. 100

Miłośnik koni

Film Polski wvjaśn;a
W związku z notatką p. t. 

„Niewłaściwy żart’’ z dnia 20 
marca br. wyjaśniamy:

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia ustalono, że, stan 
faktyczny, podafiy w notatce, jest 
zgodny z prawdą i winę ponosi 
kierownik kina „Promień", któ
ry w sposób niedostateczny po
informował Kierownictwo Szkoły 
Podstawowej Nr 5. że bezpłatne 
go seansu wyświetlać nie może.

Na skutek powyższego naraził 
dzieci i grono nauczycielskie na 
podróż w czasie śnieżycy, stratę 
czasu i zawód.

W stosunku do winnych zosta 
ną wyciągnięte konsekwencje 
służbowe.

„Film Polski”.

Choroba samotnej
26 marca 1949 r. o godz. 9 ra

no wezwałam pogotowie lekar
skie PCK 41-000. Lekarz pogoto 
wia stwierdził ostry atak kamicy 
nerkowej i okazał pierwsza po
moc. Na moją prośbę o odwie
zienie mnie do szpitala ze wzglę 
du na to, że mieszkam zupełnie

Pełniąc czynną służbę w woj
sku w 1934 roku, uzyskałem sto
pień podoficera sanitariusza we
terynarii i pracowałem przez pół
tora roku w ambulansie wetery
naryjnym. W czasie wojny utra
cił em wszelkie dowody i pracu
ję obecnie jako robotnik w PKP. 
Chciałbym jednak zmienić pra
cę, gdyż po ukończeniu czynnej 
służby wojskowej pracowałem 
stale przy koniach (stangret) i 
jestem po prostu zakochany w 
koniach, a jedynie warunki zmu
siły mnie do pracy w warszta
tach PKP. Chciałbym pracować 
jako dozorca zwierząt czy gdzie
kolwiek indziej — aby przy ko
niach, ale w zakładzie państwo
wym. Może więc znajdzie się

ktoś, kto umożliwi mi pracę w 
ukochanym zawodzie.

Stangret.

Opóźniona przesyłka
We wtorek 5 bm. byłam 

Miejskim Ośrodku Zdrowia ce
lem badania krwi. Ponieważ w 
tym dniu zwolniłam się z biura, 
aby moc być jeszcze u lekarza, 
prosiłam o przysłanie mi wyniku 
jeszcze w tym dniu (osobiście za 
adresowałam otrzymaną kopertę, 
dołączając 15 zł. na znaczek). Wy 
tłumaczono mi, że z powodu cho 
roby lekarki jest to niemożliwe, 
ale na moją prośbę przyrzeczonej 
mi wysiać wynik tegoż dnia wie 
czorem.

Dotąd wyniku badania jeszcze 
nie otrzymałam, a ponieważ zale
ży mi bardzo na leczeniu, a z pra 
cy tak często zwalniać się nie 
mogę, proszę osoby kompetent
ne w Ośrodku Zdrowia o przy
śpieszenie wysyłki, tak dla mnie 
ważnej.

St. S., Sopot, Bema 2.

W INNYCH LISTACH:
„Kinomanka” zwraca uwagę, 

że kierownictwo ki „Bajka” i 
„Capitol" we Wrzeszczu powin

no wyświetlać lepsze filmy. Na 
takie filmy jak „Wielkie nadzie 
je" według powieści Dickensa 
lub radziecki film „Grzesznicy 
bez winy” mieszkańcy Wrzeszcza 
muszą jeździć do Gdyni lub So
potu, co jest zbyt kosztowne.

Czytelnik z Bytowa podkreśla, 
że wobec braku czerwonego ma
teriału na flagi państwowe osoby, 
pragnące udekorować swoje ok
na czy wystawy w dniu 1 Maja 
lub na Święto Morza, powinny ku 
pować zawczasu białe płótno i 
oddać do ufarbowania.

W. P., Orunia, zwraca uwagę 
w związku z notatką p. t. Niepo- 
szanowanie ogrodu", że autorka 
notatki może wnieść reklamację 
do właściciela budynku, tj- Ad
ministracji Nieruchomości Żarz. 
Miejskiego w Gdańsku, lub też 
do sekcji ogródków działkowych 
Okręgowej Komisji Zw. Zaw.

Słuchacze Filharmonii Bałtyc
kiej, podkreślają zręczność i 
uprzejmość, z jaką załatwia go
ści szatniarz - inwalida o jednej 
nodze w'Państwowym Teatrze w 
Gdańsku. Mimo swego kalectwa 
jest on zawsze uśmiechnięty i 
wydaje płaszcze nie wolniej od 
ludzi zdrowych.

List był krótki: „Do ob. Firmy datki: dochodowy, od r. 1948, obro*
Ireny Korkociąg. W związku z budo 
wą szkoły dla małoletnich enałfebe- 
tów w Kociubkach Niewielkich pro

Dlaczego przesyłki me traf sją

«

»Rozwiązali:© 
konkursu

PllälMS
podaje 11 numer tygodnika

»im lin«
1500 trafnych odpowiedzi

Czytelnicy nasi narzekają cza
sami, że wysiane przez nich pocz 
tą listy nie dochodzą do rąk ad
resatów i nie są im zwracane. Za 
ciekawieni losem tego rodzaju 
przesyłek zasięgnęliśmy informa
cji w Dyrekcji Okręgu Poczt i 
Telegrafów w Gdańsku. Oto co 
nam powiedziano:

Na 96.065.687 przesyłek listo
wych nadanych w gdańskim okrę 
gu poczt i telegrafów (obejmują
cym obszar województw gdańskie 
go 1 pomorskiego) w r. 1948, Qż 
21.139 przesyłek listowych wpły 
nęło do oddziału niedoręczalnych 
przesyłek w Gdańsku, ponieważ 
nie można ich było. doręczyć adre 
s:itoni z powodu niedostatecznego 
adresu ani też zwrócić nadawcom, 
gdyż nadawcy nie podano.

Z tej liczby, po żmudnych stu
diach, 2190 przesyłek zdołano 
zwrócić nadawcy lub doręczyć 
adresatowi, resztę zaś w ilości 
21.949 listów po upływie trzech 
miesięcy komisyjnie zniszczono 
(na podstawie ordynacji poczto
wej).

W dalszym ciąqu dowiedzie
liśmy się, że na 1.364.987 paczek 
nadanych w okręgu w roku 1948, 
pewna ilość, a mianowicie 241 pa 
czek, znalaz’a się we wspomnia
nym oddziale niedoręczalnych 
przesyłek, z czego 33 zdołano do

Stare groby
odkryło w Gdyni

W Gdyni przy ul. Bema, pod
czas wykopywania dołu na wap
no przy budowie domu mieszkal
nego natrafiono wczoraj na dwu 

' stare groby. Groby te zabezpie- 
j czono do przybycia konserwatora 
j wojewódzkiego, który określi ich 
j wiek 1 zajmie się "wykopaliskiem.
1 (zg)

ręczyć lub zwrócić nadawcy, zaś 
pozostałe 203 paczki, jako osta
tecznie niedoręczalne, zostały 
sprzedane, lub w razie zepsucia 
się towaru uległy zniszczeniu.

Oczywiście, adres na paczce 
może podczas przewozu ulec u- 
szkodzeniu, lub zniszczeniu, ale

paczki odpis adresu paczki. W od
dziale niedoręczalnych przesyłek 
po otwarciu znajdą adres i skie
rują paczkę pod właściwym ad
resem.

A zatem, czytelnicy! Adresuj
cie dokładnie przesyłki poczto
we, podawajcie na nich adres na

czy nie ma na to rady? Owszem, | dawcy, a do paczek wkładajcie 
jest. Nadawca winien włożyć do [odpis adresu paczki. (n)

W Pucku odbyła się w tych dniach 
uroczystość odznaczenia rzemieślni
ków, zasłużonych na polu oświaty 
zawodowej. Jednocześnie odbyło się 
zamknięcie pierwszego kursu dok
ształcenia zawodowego j otivarcie 
nowego kursu.

W wypełnionej sali Rady Miej
skiej otworzy) uroczyste zebranie 
dyrektor Szkoły i kierownik Oddz. 
Zakł. Desk. Rzem. oh. Dąbrowski, 
który podkreślił wagę kształcenia 
rzemieślniczego w nowej Polsce. Na 
stępnie przemawiał ob. Dobrzański, 
prezes Gdańskiego Zakł. Dosk. Rze 
rrriesła, który omówił rolę rzemio
sła w gospodarce narodowe!. Na
stępnie podkreślił zasługi tych, któ
rzy przyczynili się do podniesienia 
oświaty zawodowej. Na terenie Puc
ka wyróż jili się na tym polu: ob. 
ob. Karaś, Miszczak, Jeszke, Basz- 
tabba, Jarczyńskl, Marzejak i 
Lemke. Gdański Zakład Dasłfoiftle 
nia Rzemiosła odznaczy! ich dyplo
mami uznania. Po przemówieniu 
przedstawiciela Zakładu Doskonale
nia Rzemiosła oh, Młodkowskiego, na 
stąpiło wręczenie świadectw ukoń
czenia kursu dokształcenia zawodo
wego 40 absolwentom. Cb. Zghczyń 
ski, przedstawiciel PZPR życzył ab
solwentom kursu sukcesów w pracy 
chla dobra Polski Ludowej, Część o- 
ficjalną zakończyły przemówienia:

oh. Pióro, burmistrza miasta oraz 
ob. Marzejona.

Na część artystyczną zlczvlv się 
przemówienia i deklamacje absclwcn 
tólv kursu oraz piękne produkcje 
chóru szkoły 11 -letniej, złożonego 
ze 144 uczniów, który pod batuta 
prof. Franciszka Brani odśpiewał sze 
rej? pieśni, ludowych. Uroczystość .za 
kończyło przyjęcie w świetlicy kole 
i owej.

Puck przewidziany jest jako ośro
dek szkoleniowy w dziale przyspo
sobienia w szkutnictwic. (n)

Nadzwyczajne 
zebranie członków 

Czynu,Giyfu 3 Morskiego
Zarządy Klubów Sportowych 

„Czyn”, „Gryf” i „Mo-rski” zawia
damiają, iż w dn. 21, 4. 49 o godz. 
18 w sali Robotników Portowych 
pizy ul. Czerwonych Kosynierów 
31/33 odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie, na które zaprasza 
się wszystkich członków wyż. wym. 
klubów.

simy ck. Firmę o wpłacę- ie na na
sze konto przypadającej na ob. Fir
mę składki w wysokos'ei zl 1017. 
(—) Komitet Organizacyjny".

Przetarłem oczy. List nie zn:knał. 
Mc nie lozimralam. Nie jestem ob 
Firmą, tylko urzędniczka Przetwór- 
ni Dorszy na Węgorze. I nie mam 
w>j?cia, gdzie leżą Kociubki Niewiel 
kie. > musiała być jakaś' dziwna 
omyłka.

Wszelkie omyłbj najlepiej jest wy 
zśnić osoNsde. Lfdsłem się w^ęc do 

Komitetu Organizacyneso. Za’biur 
kiem siedział jakiś chudy jegomość 
i w zamyśleniu obgryzał ołówek.

— Przyszłam w sorewie listu — 
powiedziałam — który został mi 
przesłany omyłkowo. Nie jestem fir- 
mą, tylko światem pracy.

— Nie jest pani firma? — zdziwił 
się urzędnik. — Przecież wyraźnie 
nemsaliśmy w liście, że pani jest fir 
mą.

To jest właśnie ta omyłka — 
tłumaczyłam. — Ja rie mam żadnej 
firmy.

Aha! — powiedział urzędnik 
znacząco. Y^ięc pani się nie przy 
znaje?

— Do czego? — spytałam zasko
czona.

— Ha, ha, jaka pani dowcipna I — 
zaśmiał się ponuro urzędnik I mru
gnął do mnie lewym okiem. — Do
brze. dobrze, już my sprawdzimy te 
omyłkę.

— Czy aby na pewno?
,— Na pewno sprawdzimy — pow 

tórzył z naciskiem. — Ha, ha, ha| 
Wyszłam niezupełnie uspokojona. 

Ale tłumaczyłam sobie, żc przy spra 
wożeniu myłka musi przecież wyjść 
na jaw. I po kilku dniach zapomnia
łam o całej sprawie.

Po tygodniu dostałam Ust z Urzę
du Skarbowego. Zaadresowany do 
firmy Irena Korkociąg. Że w ciągu 
14 d:T dni mam zapłacić zaległe po

Iowy od r. 1947, cd szyldu od r. 
1946 i od pieczątki firmowej od r. 
1945. Poza tym domiar, wymiar i 
rozmiar. I procenty za zwłokę.

Pobiegłam do Urzędu Skarbowe
go w najwyższym zdenerwowaniu. 
Lfrzędująca właśnie młoda osoba by 
ła dła nuile nadzwyczaj uprzejma.

— Podatki są rzeczywiście trochę 
duże — przyznała — ale skoro pani 
przez tyle lat nic nie płaciła...

— Za co miałam płacić? — krzy
knęłam z rozpaczą. — Przecież ja 
już sto razy mówiłam, że nie jestem 
firmą 1

— No, no, no — powiedziała uczę 
dniczka uspokajająco — niech się ya. 
ni nie dcneiwuje. Nie możemy się 
przecież zgodzić na to, żeby pani 
ukrywała swoją firmę. A informacje 
nasze są zupełnie pewne.

Nie miałam już siły protestować. 
Wróciłam do domu zmęczona i zła
mana. W domu na stcie leżał 1’st. 
Od Urzędu Kwaterunkowego. Że 
niedopuszczalne jest, żeby taka du
ża firma zajmowała prywatne mie
szkanie w śródmieściu. Że mogę dla 
siebie zatrzymać jeden pokój, a za
miast pozostałych otrzymam lokal 
na biura w Narwiku.

Czułam, że głowa mi pęka. Mia
łam tylko jeden pokoi, z czego więc 
miałam rezygnować? Nie byłam jut 
zdolna do myślenia. Wzięłam „ko
gutka" i położyłam się spać.

A nazajutrz wstałam z niezłomną 
decyzją: przyjmę ofiarowany mi 1> 
kał w Narwiku, spłacę ratami po- 
datkj i wybuduję szkołę w Kociub
kach Niewielkich. Albowiem — jak 
powiedział pewien nieznany filozof 
— o wiele łatwiej jest założyć fir- 
mę, niż sprostować jakąkolwiek o 
myłkę biurokratów. tom.

Sukienki dla dz ewczqt
„MODA i ZYCIE

PRAKTYCZNE"
Nr* 11 itT-n

W

ł. rł$Ł Al
$Tł59 üäp

■nSSiv..«-/ ^

W śfosc&©

Do modysBtj w Sopocie weszła e- 
legancka klientka.

— Czy mogliby Pani wyjąć' ten 
kapelusz z wystawy? — spytała. — 
O, ten na prawo, ten z woałką, piór 
kiem i kokardką.

— Bardzo chętnie — odparła 
sprzedawczyni, — Z przyjemnością. 
Zaraz go wyjmę.

— Dziękuję bardzo — powiedzia
ła klientka, kierując się do wyjścia. 
— Ten potworny kapelusz denerwo 
wał mnie, ile razy musiałam przejść 
obok waszej wystawy, (rt)

Jak w cg»ac& 
fMyiiJansu

Trolleybus zatrzymał się na rogu 
ul. Kilińskiego w Gdyni, Jedna s 
pasażerek zwróciła się do kondukło 
ra ż prośbą:

— Proszę pana, ia tylko na sekun 
dę wskoczę do tego sklepu naprze
ciwko. Niech pan jedną sekundę dłu 
żei zatrzyma trolleybus.

Konduktor był dżentelmenem i 
zgodził się. Ale kiedy minęła nie 
jedna, łecz kilka chwil, zaczął się 
niecierpliwić.

'■— Cóż ta pani sobie myśli — po

skarżył się pasażerom — przed 
dłużej tu stać nie możemy!

tym momencie zdyszana pasa 
żerka wybiegła ze sklepu.

— Może pan już jechać, proszę 
pana — zawołała do konduktora z 
czarującym uśmiechem — ;a tu zoc 
staję!

Milczenie konduktora było bar
dziej wymowne od jakiejkolwiek cd 
powiedzi. (rt)

„Srebrna szkatułka"
John Galsworthy, znakomity 

autor „Sagi rodu Forsyte’öw", 
znany publiczności polskiej jako 
rzekomy piewca angielskiej bur- 
żuazji, jest autorem szeregu 
sztuk teatralnych, będących o* 
skarżeniem kapitalistycznego u* 
stroju, ustroju opai.ego na fał
szu, krzywdzie i niesprawiedliwo 
ści. Sztuki te nie mogły być o- 
czywiście grane w Polsce przed
wojennej, „Srebrna Szkatułka”, 
może najbardziej interesująca 
ze sztuk Galsworthy'ego dzięki 
swej sensacyjnej akcji, a zara
zem posiadająca mocny akcent 
społeczny, będzie grana w Teat
rze Wielkim w Gdańsku w dniach 
13, 18, 19 i 20 kwietnia.

Borys Raitonow 51

Ö óintje.y,
W kwaterze partyzantów, których dowódca 

przebrany za Niemrv — majora Launitza, był ko
mendantem miasta Naftogradu,znajduje się w nie
woli gen, Schwerit? szef sztabu-jednej z niemieckich 
armii.

Major Jako wlew — przebrany w mundur Niem
ca —■ Launitza wyłudza od generała list z rozkazem 
rozpoczĘciri kontrofensywy i przekrada się do sztabu 
niemieckiej armii.

. Szef gestapo naftogradzkiego — Heintz, który
byt razem z Schweritzem wzięty przez partyzantów 
oo niewoli — obezwładnia strażnika i ucieka.

Rommel miał specjalne powody do gnie
wu.

— Mordercy muszą być natychmiast 
schwytani — wrzeszczał na cały gmach, za
jęty przez sztab specjalnego korpusu sztur
mowego. — Niedołęgi! Odpowiadacie włas
nymi głowami za tych bandytów. Sam będę 
pilnował, byście, durnie przeklęte, zrobili 
wszystko co jest w naszej mocy! Zawołać 
mi natychmiast szefa służby bezpieczeństwa. 
Dlaczego ten gnojek jeszcze się tutaj nie sta
wił. Co on ma do roboty?!

Szef służby bezpieczeństwa szedł po scho 
dach na piętro, a nogi uginały się pod nim ze 
strachu przed gniewem potężnego przyjacie
la samego Himmlera. Był naprawdę wstrzą
śnięty do głębi tym co się stało. Czuł dosko
nale, że oburzenie Obersturmbahnfuehrera 
iost całkowicie usprawiedliwione. Urywanym 

Msem zapewnił rozjugzonęgo dygnitarza, że

wszystkie jego rozkazy zostaną natychmiast 
wykonane : to jak najściślej i jak najprędzej.

Ale pokorna postawa szefa służby bezpie 
czeństwa nie rozbroiła Rommla, który w dal 
szym ciągu pienił się ze złości:

— Właśnie, właśnie... Wszystkie rozkazy 
będą najprędzej i najlepiej wykonane. Pa
nie Brigadenfuehrerze, pan musi nareszcie 
zrozumieć, że tu nie wystarczy posłuszne 
wykonywanie rozkazów, że nareszcie same
mu trzeba ruszyć głową, samemu, trzeba po
myśleć o tym co robić... Zrozumiano, do stu 
tysięcy par diabłów?!

— Tak jest, panie Obersturmbahnfuehre- 
rze...!

Kurczowo, ściskając w kieszeni bluzy rę
kojeść rewolweru, Jakowlew przysłuchiwał 
się odgłosom burzy, która szalała na koryta
rzu i w całym gmachu. Rozumiał dobrze, że 
za chwilę, burza ta przeniesie się do gabinetu 
i zagrzmi piorunami nad jego głową. Wie
dział również dobrze, że będzie to już beza
pelacyjnie ostatnia jego przygoda w życiu, 
pełnym awantur i poświęcenia dla wielkiej 
sprawy wolności. Miał dosłownie policzone 
minuty, gdyż Rommel stal już po tamtej stro 
nie drzwi, wydając jeszcze jakieś polecenia 
szefowi służby bezpieczeństwa, niemal szep
tem, by nikt ich nie podsłuchał.

Zresztą na korytarzu nie było nikogo. 
Wszystkich wygnał stamtąd strach przedjo 
gniewem Obersturmbahnfuehrera, który po-£ 
trafił czasem zmasakrować człowieka w pa-" 
roksjrzgąię gnie .u i astm “tycznego kaszlu. £

Jakowlew, czul już, że na głowę jego spa 
dnie cały ciężar wyrafinowanej kary, w 
czym celował okrutny dygnitarz partyjny. 
Jakowlew był nieraz świadkiem badania 
przez niego więźniów i choć był przyzwycza 
jony do wszystkich niemieckich zwierzęcych 
netod katowania, cierpła na nim skóra.

W pewnej chwili zdecydował się. Nie 
miał zamiaru spokojnie i bez walki oddać się 
w ręce znienawidzonego wroga, choć wie
dział, że walka jest beznadziejna. Przecież na 
własne uszy słyszał przed chwilą; że cały 
gmach został otoczony przez gestapowców i 
warty essmańskie, że nawet mysz się nie 
przedostanie na zewnątrz.

Spojrzenie Jakowlewa mimo woli padło 
na okno, ale niestety to wyjście było rów
nież zamknięte. Przed oknem stało na war
cie dwóch żołnierzy wojsk SS a trzeci, nieco 
dalej, w głębi ulicy. Zresztą gdyby nawet u- 
dało mu się jakimś cudem uniknąć rąk roz
juszonych gestapowców, nie uciekałby długo 
w mundurze zdemaskowanego Launitza. Lek 
ki uśmiech, tak charakterystyczny dla Ja
kowlewa wykwitł na ustach. Był nadal spo
kojny, zastanawiając się jed3-nie nad tym, 
czy uda mu się wypalić papierosa, prawdzi
wego rosyjskiego papierosa, nim wejdzie do 
gabinetu Rommel w towarzystwie uzbrój o- 
nych w automaty esesmanów.

W pewnej chwili usłyszał trzask. Drzwi 
powoi: zaczęły się otwierać i na progu uka
zała się gruba, przysadzista postać Ober
sturmbahnfuehrera Rommla.

— Za sekandę będzie mniej na świecie o 
jednego psa gestapowskiego — pomyślał Ja
kowlew i zastygł w wyczekującej pozie przy 
biurku, nie wyciągając z kieszeni zaciśnię
tego w pięści rewolweru. Czekał co teraz na
stąpi, gotowy na wszystko, spokojnie pa
trząc na czerwoną twarz Obersturmbahn- 

fuehrera, który wkroczył do pokoju w asyś- 
, cie szefa służby bezpieczeństwa i kilku uzbro 

jonych żołnierzy wojsk SS.
Rommel stanął w środku pokoju, podparł 

się pod boki i przez chwilę patrzył przeszy
wającym wzrokiem w twarz Jakowlewa sio 
jącego obok biurka. Jakiś głos intuicyjny na
kazywał radzieckiemu oficerowi zachować 
spokój, mimo, że każdej chwili spodziewał 
się strzału.

Pełna napięcia pauza trwała jednak bar
dzo krótko. Rommcl widocznie się spieszjd, 
ogarnęła go znów gorączka czynu. Odwrócił 
się w kierunku otwartych drzwi na korytarz 
i wydał komuś nowy rozkaz:

— Rudi! Wydać natychmiast rozporządzę 
nie, by w więzieniu rozstrzelano połowę za
kładników rosyjskich! Nie, raczej nie połowę 
ale wszystkich! I to natychmiast! Bez chwi
li zwłoki. Zrozumiano!

— Tak jest, panie Obersturmbahnfuehre- 
rze!

— Czy więzienie już doprowadzono po 
tym nocnym napadzie do porządku, panie 
Brigadehfuehjrerze?

(Ciąg dalszy jutro)


